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JRENUMERATA wynosi 
w Krakowie: miesięcznie 
B kor., kwartalnie kor. 6; 
an jednorazowe zanosza- 
ale do doma dopłacn się 
MQ kal, zn dwarnzowe 
60 hal. 
Nu prowiacji: miesięcznie 
kor. 2 hal. 70, kwartalnie 
kor. 6. W państwia Nta- 


Nr. 497. 


Po walnej ostatniej bitwie, 


Wielokrotność głosów upadła — nie wię- 
cej nie stoi na przeszkodzie uchwaleniu refor- 
my wyborczej w parlamencie! 

Gdyby nie wyjątkowe stosunki w Galicji, 
byłoby się w projekcie nowej reformy wybor- 
czej uniknęło różnych „osobnych postanowień 
dla Galicji, byłaby też walka w Kole polskiem 
o wiele mniej ostrą, a radykalne pisma i stron 
nictwa nie byłyby miały tyle pozorów do roz- 
siewania nieufności i rozgoryczenia. 

Czteroprzymiotnikowe prawo głosowania 
w jednolitych, a przeważnie katolickich naro- 
dach, nie przedstawia żadnego niebezpieczeń- 
stwa, zwłaszcza przy obowiązku głosowania, ra- 


czej ma swoje niezaprzeczone korzyści, bo zmu- 
sza inteligentne warstwy do zbliżenia się do 


ludu, do zdemokratyzowania się z nim, a tem 
samem do wywierania na masy kulturalnego 
wpływu. | pk 

Przykład Francji w gruncie rzeczy nie do- 
wodzi niczego. Katolicy franeuscy więcej niż 
którzykolwiek inni związałi swe losy nietylko 
z konserwatyzmem, ale ponadto z monarchisty- 
cznym ustrojem tak dalece, że nawet po upomnie- 
niach Leona XIII, aby się pogodzili z republi- 
ką, nie wszyscy usłuchali tej wskazówki. To 
tedy co tam się stało, było wynikiem błędu po- 
litycznego: a mianowicie usuwania się od udzia 
łu w politycznem życiu i okazywania niechęci 
do republikańskich rządów. 

Gdzie jednak katolicy stosują się do istnie 
jącego porządku rzeczy, i korzystają z demokra 
tycznych urządzeń. tam powszechne głosowanie 
nietylko nie osłabia, lecz wzmacnia ich pozycję. 

Nieraz już podziwialiśmy wręcz naiwność na 
szych radykalistów, tak namiętnie stających w 
obronie powszechnego głosowania, które w za- 
chodniej Galicji, przy obowiązku głosowania, 
zmiecie ich napewno z widowni politycznej. 

Lecz w Galicji mamy dwie narodowości, 
a nawet trzecia, całkiem obca, zaczyna zuchwa 
le podnosić głowę. 

Najgorętszy zwolennik powszechnego gło- 
sowania — Polak, — nie może tracić z oczu tego 
stanu rzeczy. Tylko ten, który nigdy nie był 
i nie żył wschodniej Galicji, tylko 
ten, kto jej nie widział przed 40 laty, i nie może 
porównać tego co było wówczas, z tem co jest 
dzisiaj, inoże w tej sprawie być optyniistą, i nie 
odczuwać niebezpieczeństwa dla polskiej, naro- 
dowej sprawy na wschodzie, tkwiącego w nowej 
nstawie wyborczej. 

Znawca stosunków Galicji wschodniej. i mi 
łnjący sprawę narodową Polak nie rzuci kamie- 
niem na tych Podolaków, którzy wyszli z Izby 
przy głosowanin nad nagłością wnioskn, wpro- 
wadzającego na stół obrad poselskich refsrnię 


we 


Cena 10 halerzy. 
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*. Kraków, piątek dnia 23 listopada 1906 roku. 


wyborcza, ani na tych, którzy głosowali za plu- 
ralnością głosów. Nie będzie też podziwiał sta- 
łości zasad tych, co wyszli podczas głosowania 
nad wielokrotnością głosów. a przypomni sobie 
chyba słowa Sienkiewicza, że są u nas ludzie, 
dla których ważniejszy jest katechizm nowocze- 
suy radykalny, niż katechizm narodowy. 

Pyé może, że nie wszystkie dla Galicji u- 
chwalicne wyjątki w ustawie wyborczej są po- 
myślane szczęśliwie; być nawet może, że nie- 
które zawiodą. Jest też rzeczą pewną, że nje- 
które z nicb dla Galicji zachodniej są niestoso. 
wne, lub nawet szkodliwe, ale ostatecznie 1uniej 
zaszkodzi zachodowi, że te wyjątki są, niżby za- 
szkodziło na wschodzie to. gdyby ich nie byin. 

Niceupelnie też słuszny jest zarzut, że wszy 
stkie zabiegi Podolaków i kierujących polity- 
ków w Kole polskiem miały za pobudkę obronę 
tylko konserwatywnych interesów. 

Konserwatyści bronili się, bo któż się nie 
broni? — ale ustąpili, a ustąpienie w chwili, 
gdy się mówi: Morituri te salutant, nie jest bez 
zasługi. 

Można więc powiedzieć, że za współudzia- 
łem „wszystkich* przychodzi do skutku refor- 
ma wyborcza, pozostawiając demagogom rady- 
kalnym dziecinne przechwałki, że oni odparli 
wszystkie „zamachy na reformę wyborczą”. 

Nowa doba otwiera się przed nami, nowy 
obowiązek do spełnienia mają ci wszyscy, któ- 
rym drogą jest sprawa narodowa. 

Za reformą wyborczą musi pójść reforma 
komitetu wyborczego, dotychczas centralnyin 
zwanego. Powitać nałeży z uznaniem, że wdro 
żono i tę reformę i że narodowe stronnictwa 
radzą nad organizacją: ..rady narodowej”, któ 
raby stanęła na straży najważniejszej dzisiaj 
sprawy, aby z reformy wyborczej nie wynik- 
nęła żadna szkoda. a był jak największy poży- 
tek dla interesów ogólnopolskich, równie dro- 


gich każdemu narodowemu stronnictwu. 
———M000000 


Nieco o nowej Jzbie poselskiej. 


Wiedeń, 22 listopada. 

(Mm.) Późnym wieczorem, wśród ogólne- 
go zainteresowania Izba poselska odrzuciła wczo 
raj system wyborczy plurałny. Tem głosowa- 
niem uniemożliwiła stopniowe, przejście od or- 
dynacji wyborczej kurjalnej do głosowania po- 
wszechnego. Rząd i parlament zrobiły wczoraj 
skok. 

Odrzucenie pluralności przewróci do góry 
nogami cały obecny stan rzeczy w Izbie posel- 
skiej. Nie tylko zajdą daleko idące zmiany oso 
biste w poszczególnych stronnictwach, ale zmie 
nić się musi układ stronnietw dotychczasowych. 
Przypatrzmy się tym zmianom, które już dzi- 
siaj można przewidzieć z pewnem prawdopodo- 
bieństwem. 

Przedewszystkiem zinieni się rozkład licze- 
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bay i układ stosunków partyjnych  ezeskich. 
Szlachta zachowawcza. uważana za partję cze- 
ską i ongi należąca do klubu staroczeskiego, zni 
knie z Izby posełskiej. Ten i ów z członków 
owej partji zjawi się w nowej izbie, lecz już z 
wyraźną barwą posła czeskiego o etykiecie sta- 
roczeskiej, agrarnej albo narodowo-katoliekiej. 
Będą to przecież tylko tacy posłowie, którzy 
nauczyli się po czesku. Do nich należy Fryde- 
ryk książe Schwarzenberg, wnuk zwycięzey z 
pod Lipska. Igraszka historyczna... 

Młodoczesi na Morawach będą pobici na ca 
łej linii. Z mandatów wiejskich może nie zdo- 
będą ani jednego; o mandaty miejskie będą 
musieli walezyć z socjalistami i staroczechami. 
Ci ostatni zachowali na Morawach jeszcze pe- 
wne wpływy polityczne. 

W samych Czechach pójdzie młodoczechom 
lepiej, niż na Morawach, Królestwo czeskie jest 
kolebką ich dzieciństwa, rozwoju, zwycięstwa. 
Tam posiadają lepsze organizacje, wpływy. pra 
sę prowincjonalną, którą trzeba podziwiać, bo 
jest istotnie bardzo ruchliwą, dobrze administro 
waną i poczytną. Wszystkie te stanowiska po- 
lityczne oraz publicystyczne nie zdołają prze- 
cież uchronić młodoezechów i w samem królest 
wie od wielkich strat. Agrarjusze i socjaliści 
narodowi z programem  prawno-państwowym 
pozyskują coraz większy wpływ na masy. Nie 
mało zaważył na szali fakt, że właściciele nie- 
słychanie rozpowszechnionego dziennika „Na- 
rodni Polityka* w Pradze oddali ów organ do 
rozporządzenia socjalistów narodowych Na- 
kład owego dziennika sięga w niedzielę do 300 
tysięcy egzemplarzów. Łatwo więc sobie wy- 
obrazić, jaką broń polityczną reprezentuje ga- 
zeta tak rozpowszechniona. 

Bardzo przezornie organizują się stronnie- 
twa niemieckie. Chcą wszystkie zlać się w je- 
dną partję. Uczą się solidarności narodowej od 
Koła polskiego. Doświadczenie w parlamencie 
pouczyło Niemców, że tylko naród  solidarny, 
zorganizowany w jedno stronnictwo parlamen- 
tarne, karne i posłuszne swym wodzom, może 


w parlamencie osiągnąć trwałe korzyści. Do- 
świadczenie poza parlamentem, teraz świeżo 


zrobione podczas wyborów do sejmu morawskie 
go. pouczyło Niemeów, że mimo głosowania po- 
wszechnego nawet w miastach pobiją demokra- 
cję socjalną, jeżeli porzueiwszy spory partyjne, 
podadzą sobie ręce i pójdą razem jako koalicja. 

Zgoda wśród Niemców nie będzie zupełna. 
Z informacji, podanych w „Deutschnationale 
Korrespondenz“ “ (nr. 72. 21 listopada 1906 r.) 
wynika jasno, że „blok“ to jest owo jedno stron 
nictwo ma obejmować tylko Niemeów, wrogich 
mniej albo więcej katolicyzmowi. A więc w 
skład „bloku“ wejdą: stronnictwo ludowe nie- 
mieckie, stronnictwo postępowe, agrarjusze nie- 
mieecy i Wszechniemcy wolni czyli Wolfianie. 
Stronnictwo ludowe katoliekie niemieckie i 
stronnictwo chrześcijańsko-społeczne mają być 
wykluezonemi z bloku. 

Uw organ ministrów dra Derschatty i Pra- 
dego przyznaje, że w tworzeniu „bloku prze- 
szkadzają już tylko rozmaite ambicyjki prywa- 
tne, ale poważnych przeszkód niema. 

Z owen zszeregówaniem Niemców w jeden 
hufiec powinni się liczyć posłowie polscy w no- 
wej Izbie posełskiej, powinni unikać rozpadnię- 
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cia się na grupy, lecz wszyscy pospołu. demo- 
kraci, centrowey, ludowcy, zaehowawew zasia- 
dać w jednem, wspólnem. sołidarnem Kole. Ina 
czej w mgnieniu oka w obec solidarnych Niem- 
ców rozbici na gromadki posłowie polscy stracą 
wszelkie znaczenie polityczne i staną się po- 
śmiewiskiem obcych na szkodę całego zaboru 
austrjackiego. 
-—00000()00000—— 


10 miljonów dla nanczycielstwa. 


Sprawa budowy szkól ludowych w Galicji 
należy do rzędn tych spraw, które od lat wielu 
czekają załatwienia, u dają powód do rozlicz- 
nych skarg gmin wiejskich i rozgoryczenia mię 
dzy ludem. 

Blisko tysiąc gmin w naszym kraju niema 
jeszcze żadnego lub odpowiedniego budynku 
szkolnego, a to nie z powodu niechęci gminy i 
nieuchwalenia przez nią przepisanych ustawą 
funduszów, lecz nawet te gminy, które uchwa- 
liły i złożyły już ezęść swoją, t. j. 120 procent 
kosztów budowy, nie mogą doczekać się szkoły. 
Dzieje się to wskutek tego, że Sejm krajowy u- 
chwala corocznie 400 tysięcy koron na budowę 
szkół, a zatem Rada krajowa tylko w granicach 
tego funduszu może rozdzielać subwencje do 
sum przeź gminy złożonych, na budowę szkoły. 

Gmin bez szkoły mieliśmy tysiące, więc czę 
stokroć musiały one czekać przez lat kilka, za- 
nim fundnsz szkolny z przyznanej na budowę 
szkół sumy, mógł im udzielić pomocy. 

To właśnie rozgoryczało ludność, a agita- 
cji radykalnej służyło za pożądany pozór do gło 
szenia oskarżeń, że „Sejm nie chce oświaty, 
więc nie daje na budowę szkoły!“ 

Z tego powodu już przed kilku laiy podno- 
sił poseł Stojałowski wniosek i wezwanie do 
Rady szkolnej krajowej, aby obliczyła, ile po- 
trzeba funduszów na wybudowanie wszystkich 
potrzebnych w Galicji szkół od razu i żądał, aby 
zaciągnięto na ten cel większą milionową po- 
życzkę, którąby spłacono kwotami 400 tysięcy 
koron corocznie na budowę szkół uchwalonemi. 

Po kilku latach przypominania tego wniosku 
w Sejmie przy rozprawach nad szkołami udo- 
wemi, nareszcie, jak się dowiadujemy z auten- 
tycznego źródła, przygotował Wydział krajowy 
na najbliższą sesję sejmową wniosek, zuciągnię- 
cia pożyczki dziesięcio milionowej na wy- 
budowanie wszystkich, potrzebnych jeszcze w 
Galicii szkół ludowych. 


Z Warszawy. 


6) (Ciąg dalszy.) 

A więc, myślał, umieszczono mnie w eod- 
dziale przeznaczonym dla najcięższych przestęp 
ców. Tak, sam wygląd celi jasno to wskazuje. 
Obwiniają go bezpośrednio o strzały do patro- 
lu. On i anarchizin!.. Przecież będzie śledz- 
two. Po eo się martwić podobnym nonsensen. 
Zbadają jego przeszłość, stosunki. 

Chodził po celi, zaciągając się ustawicznie 
papierosem. Różne myśli zaprzątaly mu w tej 
chwili głowę: czy przypuszczał wczoraj o tej 
porze. że znaleść się może w podobnem miejscu. 
A Helenka: — pomimowoli wyrzucał sobie, że 
w ciągu kilkunastu godzin ani razu o niej nie 
pomyślał. Tego dotąd nie bywało; uśmiechnął 
się mimowoli, pan Zawadzki wczoraj miał ra- 
cję, zaczyna jej się przeniewierzać. 

W tej chwili Jan poczuł się w dziwnym 
stanie. jakiego dotąd nie doświadezał nigdy; do 
znał lekkiego zawrotu głowy, nieokreślonego 
niepokoju, niepewności siebie, jak gdyby lękał 
się, nie wiedząc sam czego. Rzucił papierosa 
na ziemię, sądząc, że to działanie uikotyny na 
nerwy podraźnicne bezsennością, silnemi wra- 
żenłuni. wyczerpaniem wskutek nieprzyjmo- 
wania pokarmów w ciągu kilkunastu godzin. 

Dziwny ten stan ustąpił po niedługim cza- 
sie, lecz jednocześnie prawie zaczęła opanowy- 
wać młodego człowieka senność, potęgująca się 
nieledwie z każdym momentem. Prawie bez- 
wiednie usiadł na brudnym sienmiku. nie oparł 
nawet głowy, tylko pochylił ją naprzód i usnał, 

Czy spał długo w tej pozycji. nie wiedział, 
zbudziło go dotknięcie szorstkiej reki Żołnierza, 
uzbrojonego w karabin. Ocknał sie momental- 
nie, powstał i poszedł za nini- 


Na 


świętego Mikotaja: 
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Wiadomość te witamy z radością i tak ją 
zapewne powitają z nami wszysey przyjaciele 
oświaty i szkolnictwa ludowego. 

Wydział krajowy oparł swój wniosek co do 
wysokości zaciągnać się mającej pożyczki nie- 
zawodnie na wykazach przedstawionych mu 
przez Radę szkolną krajową co do ilości potrze- 
bnych szkół uowych lub rozszerzenia czy prze- 
budowy już istniejących. 

Będzie jednakże rzeczą pożądaną, ażeby spra 
wą tę zajęli się teraz gorliwie wszyscy, którym 
leży na sercu załatwienie tej tak ważnej spra- 
wy — i zachęcali gminy do korzystania z tej 
sposobności. Niech staną szkoły nietylko we 
wszystkich gminach, gdzie ich niema, ale wsze 
dzie tam, gdzie potrzebne jest ich rozszerzenie. 

Również należałoby wziąść pod rozwagę bu 
dowę mieszkań dla sił pomocniczych szkolnych 
po wsiach. Skoro się zaciągnie na ten cel po- 
życzkę, to już zaciągnać ją trzeba w takiej wy- 
sokości, aby od razn nietylko pchnąć naprzód 
całą sprawę oświaty, ale też usunąć wszystko, 
co ją tumuje. a rozgorycza lud i nanczycielstwo. 

———000000000000——— 


„Bracia leśni”. 


W dziennikach rosyjskich znajdujemy in- 
teresujące szczegóły o organizacji t. zw. „Braci 
leśnych“. Podajemy je tu w skróceniu, jako 
bardzo ciekawy przyczynek do charakterysty- 
ki obecnych wypadków w Rosji. 

„Bracia leśni“ powstali dopiero w ostat- 
nich kilku miesiącach w kraju Nadbałtyckim, 
jako prosty wynik działalności „karnej* genc- 
rala Orłowa, barona von Siwersa i innych. O- 
becnie liczyć ich można na tysiące. 

Żyją grupami lub bandami po 3—4, 6, a 
czasami 10—12 ludzi, zmieniając nieustannie 
miejsce schronienia. Sypiają w skleconych na 
prędce szałasach, lub też w stogach siana. w bro 
gach, szopach, czasami w mieszkaniach ludzi im 
sprzyjających. 

Sklad band jest bardzo różnorodny. Znaj- 
dują się w nich ludzie inteligentni, często z wy 
kształceniem uniwersyteckiem, lekarze. praw- 
nicy, wielu nauczycieli i pisarzy gminnych, ale 
najwięcej — parobków i włościan drobnych. 
Wszystkich ich łączy potrzeba schronienia 
przed oddziałami karnemi. Wielu z nich spa- 
lono osady, zniszczono mienie. rozstrzelano lu- 
dzi bliskich, kogoś z rodziny, 

Bandy utrzymują między sobą ciągłe sto- 


Poprowadzono go po ciemnych schodach, 
które już raz przebywał, następnie przez kawa- 
łek dziedzińca więziennego i znowu wszedł do 
tego samego budynku, lecz innem wejściem z 
przeciwnej strony, do lokalu położonego na pier 
wszem piętrze. Czas jakiś czekał w towarzy- 
stwie dwóch żołnierzy na obszernym i pustym 
przedsionku, wreszcie wprowadzonym został do 
sąsiedniego pokoju. 

Tutaj za stołem siedział stosunkowo młody 
jeszcze człowiek, ubrany w mundur wojenno- 
sądowy i oznaką akademicką na piersi. Jasny 
blondyn o łagodnej twarzy słowiańskiego typu, 
w chwili wejścia aresztowanego zmarszczył czo 
ło i nadął usta, lecz wskutek tego grymasu, za- 
miast żądanej powagi i grozy, oblicze jego przy 
brało wyraz nienaturalny i wysoce niesyinpa- 
tyczny. Zaczął badać Wolskiego szeregiem py- 
tań stereotypowych, przerywając badanenu w 
połowie zdania; tendencja, uprzedzenia, zła wo- 
la, charakteryzowały wszystkie jego sądy. Mó- 
wił predko, szorstko, niewyraźnie i opryskliwie. 
Mlody człowiek zaczał powoływać się na swoją 
przeszłość, podnosząc z naciskiem, że wprost nie 
mieszał się do panującej zawieruchy. poświęca- 
jac cały swój czas nauce czystej, oderwanej, nie 
mającej nie wspólnego z kwestjami dnia bie- 
Żżacego. 

Wolski nie wypowiedział się jeszcze w ca- 
łości. gdy inkwirent przerwał mu rubasznie: 

— My was znamy. polscy rewołucjoniści, 
wy i astronomię zaprawiacie polityką. 

` Kwestja pochodzenia rewolweru i fakt przy 
padkowego posiadania takowego przez Jana w 
oczach badajacego nie miał żadnego znaczenia. 
- Pan powiadasz, mówił — żeś nie strze 

lał, żeś się schronił do bramy przed strzałami, 
a fakta twierdzą zupełnie co innego; świadek 
wiarogodny utrzymuje, że strzelający uciekał w 


sunki, dla wzajemnej ubrany i organizowani 
wspólnych „przedsięwzięć*. „Bracia leśni* n 
ją ustawę pisaną. regulującą stosunki band 
członków między sobą. Całe mienie bandy, skł 
dające się przeważnie z broni i pieniędzy, uwą- 
ża się za własność komnny, t. j. danej bandy, 
ale każda banda obowiązana jest pomagać in- 
nym. Do wypraw bojowych bandy obierają wo 
dzów, którzy przybierają sobie obce imiona, 
jak „Orzeł“; „Czarny Sep“; „Mściciel* i t. p. 

Oddziały karne dotychczas niewielu schwy 
taly „braci leśnych, którzy są dobrze uzbro- 
jeni. strzełają doskonale i mają świetnie zorga 
nizowane straże. Za niedbałość w służbie straż 
niczej karzą śmiercią. Nawet gdy oddziały woj 
skowe urządzają obławę, „bracia leśni“ nie dają 
się zaskoczyć niespodzianie. Z małemi oddzia- 
lami zawiązują potyczki. przed wielkiemi roz- 
praszają się bez śladu, aby się znów zgroma- 
dzić w miejscach wcześniej umówionych. Prze 
ważnie posiadają broń myśliwską, ale w osta- 
tnich czasach zaopatrzyli się także w karabiny 
wojskowe. Najbardziej cenią składane kara- 
biny Mausera, które łatwo ukryć. 

Ludność wogóle syvmpatyzuje z „braćmi 
leśnymi" i wypadki zdrady zdarzają się rzad- 
ko; rozkazy ich spełnia, obawiając się ich sil- 
nej organizacji i surowej dyscypliny. Każde- 
mu z bractwa grozi kara śmierci za niesumien- 
ne spełnienie obowiązku, za przy właszezenie so- 
bie cudzej własności i t. d. 

Zmuszeni do szukania schronienia w lesie, 
„bracia lesni“ dziczcją nawet i ci, którzy da- 
wniej prowadzili życie spokojniejsze, w lesie 
stają się smiertelnymi wrogami istniejącego po 
rządku. Wiekszość zalicza się do stronnictwa 
socjalno-domokratycznego; prawie wszyscy u- 
ważająa się za stejalistów i rewolucjonistów. 
Drukują odezwy rewolucyjne na hektogratach 
i mimeografach i rozpowszechniają między lu- 
dnością. Energicznie kolportowali odezwę wy- 
borską. Puszezają także w obieg wydawnictwa 
rewolucyjne, otrzymane od stronnictw rewolu- 
cyjnych. 

Za główne jednak zadanie swoje „bracia 
leśni" uważają rolę „mścicieli ludu“. Z tej 
dziedziny ich działalności do prasy dostają się 
tylko niektóre fakty, jak n. p. zabójstwa „uria- 
dnika“, napad na pastora za denunecjację, ka- 
stracja barona za bezczeszezenie dziewcząt wiej 
skich i t- d. Wiekszość wypadków pozostanie 
w tajemnicy, gdyż miejscowe władze nie życzą 
sobie, aby do Petersburga dochodziły wiadomo- 


kierunku pałacu Kronenberga i przy nim znikł, 
pana znaleziono ukrytego w bramie tegoż pa- 
łacu; dalej, do patrolu dane były dwa strzały, 
w pańskim rewolwerze brakuje akurat dwóch 
naboi. To fakta, szanowny panie. Obal je pan 
także faktami, a nie gadaniną: „rewolwer nie 
mój. ja zajmuje się astronomią.“ 

Jan nie był prawnikiem, o badaniu pod- 
sądnego i systemie prowadzenia śledztwa nie 


miał najmniejszego pojęcia, ale na zasadzie 
zdrowego rozsądku pojjnował, że to wszystko 
inaczej odbywać się powinno. Metodę, jakiej 


używa inkwirent, uważał za szykanę i czuł się 
silnie podraźnionym. 

Ja właśnie chcę przedstawić dowody mo 
jej niewinności. ale pan nie dajesz mi przyjść 
do słowa, 

—- No, no, słucham pana, proszę, bardzo 
proszę. — rzekł badający z nietajonym ironicz 
nym uśmiechem. 

-- Rewolwer otrzymałem załedwie na kwa- 
drans przed zajściem z rąk Leona Zawadzkie- 
go: broń ta nie należy również do niego, a jest 
właśnością Banku Handlowego. Proszę o spra- 
wdzenie, ile mianowicie znajdowało się naboi w 
rewolwerze w chwili, gdy takowy dostał się w 
moje ręce. To rzecz najzupełniej możebna do 
sprawdzenia, dla panów łatwa, a dla mnie pier- 
wszorzędnej wagi. 

Sędzia śledczy chwile mileczał., twarz jego 
po raz pierwszy w ciagu obecnej czynności przy 
brała wyraz namysłu. 

— Tak, te sie zrobi, — rzekł wreszcie. 

Na tem skończyło się na razie badanie Wol- 
skiego. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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wielki wybór gier towarzyskich, kartek z widokami, papierów listo- 


wych i wszelkich wyrobów z bronzu, Skóry i drzewa. 


Nr. 497. 


ści o prawdziwym stanie rzeczy w kraju. 
Poszukując środków utrzymania i uzbroje- 
nia, „bracia leśni“ uciekają się głównie do „kon 
fiskowauia* mienia skarbowego, i „wywłasz- 
czania'* mienia baronów. pastorów i wiejskich 
wyzyskiwaczy. Rabunek mienia prywatnego 
uważają za zbrodnię i karzą złodziejów za łu- 
pienie drobnych posiadaczy. Wypowiedzieli za 


wziętą wojnę pijaństwu. surowo ścigają pija- 
ków, karzą karczmarzom zamykać szynki. Po- 


nieważ zaś oddziały karne surowo ścigają lud- 
ność za posłuszeństwo „braciom leśnym“, Karez- 
marze. jak i inni spokojni mieszkańcy, znajdn- 
jący się miedzy Ścyllą i Charybdą, a nie mające 
innego punktu wyjścia, uciekają do lasu i przy- 
lączają się do „braci“ . 

Naturalnie. pod „braci leśnyeh'" podszywa- 
ją się liczne bandy złodziejów i rozbójników 
i terroryzują ludność, ale tych „bracia leśni“ 
sami bez litości ścigają i tępią. 

——00000000——— 


Zebranie poufne Polskiego 
Centrum ludowego. 


III. 


Stało sie tedy, że jedno stronnictwo ludowe 
samodziełnie, inne zaś stronnietwo pod opieką 
konserwatystów. wydały posłów do parlamentu 
i Sejmu. Stronnictwo ludowców uprawiało opo 
zycję bezwzgledną i ślepą, krytykując i ganiąe 
wszystko, nawet włości rentowe. Stronnictwo 
chrześcijańsko-ludowe było w opozycji rzeczo- 
wej. a dwa katolickie odłamy starały się coś 
uprosić u konserwatystów. 

Pokazało się jednak, że nie pomagała ża- 
dna etykieta, a konserwatyzm nie chciał ustą- 
pić żadnemu ze stronnictw, nawet w tych rze- 
czach, o które upominali się protegowani przez 
niego „katolicy“. 

I to spowodowało utworzenie Polskiego Cen 
trum ludowego. Wszyscy posłowie ludowi, któ 
rym zależało na tem, aby przeprowadzić bodaj 
niektóre konieczne żądania ludu. powiedzieli so 
bie: „Nie nie zrobimy w rozsypce, trzeba siłą 
zdobyć, a siłę da nam jedność“ — i to poczucie, 
że konserwatyzm można pokonać tylko siłą je- 
dności. stworzyło Polskie Centrum ludowe. 

Zdaje mi się, że to dostatecznie dowodzi, że 
nie dla ochrony, lecz raczej dla zmożenia kon- 
serwatyzinu zorganizowaliśmy się w Centrum 
ludowe, a wiec sprzeciwialibyśmy się samym so 
bie, minęlibyśmy się z głównym naszym celem, 
gdybyśmy się mieli zamienić w obrońców kon- 
serwatyzmu. 

Lecz między naszą długoletnią walką z kon 
serwatyzmem, a walką prowadzoną przez rady- 
kalne stronnictwa, zachodzi wielka różnica. 

My nie prowadzimy walki klasowej prze- 
ciw ludziom, my nie cheemy wygubić, wytracić 
tych, którzy byli lub są jeszcze konserwatysta- 
mi — My zwalczamy zasadę konserwatyzmu, 
która naszem zdaniem musi nmrzeć. Konser- 
watyści zaś, o ile przejdą na stronę demokracji 
chrześcijańskiej, o ile uznają konieczność zasto 
sowania się do sytuacji politycznej, mają jak 
wszyscy inni prawo do obywatelskiej pracy i 
współdziałania dla dobra narodu i Ojczyzny. 

Do stronnietwa narodowo-demokratycznego 
mamy dwa żądania: Pierwsze, aby nie naśla- 
dowało taktyki socjalnych demokratów, polega- 
jącej, jak wiadomo, na tem, że kto nie jest so- 
cjalnym demokratą, ten już jest bez rozumu, 
bez wartości. — jest zdrajcą, 


Stronnictwo nasze jest tak samo narodo- 
wem i demokratycznem i nie przyzna nikomu 
monopolu na patrjotyzm i rozum polityczny. 
Mamy jeszcze coś więcej, bo mamy za sobą dłu 
goletnią pracę w kierunku narodowym, z której 
dziś korzystają narodowi demokraci, nie spoty- 
kając tego. cośmy zastali: „cesarskich chło- 
pów“. -— Narodowa demokracja musi to uznać 
łwyjść z błędnego przekonania. jako ona wy- 
nalazła kamień mądrości. 

Drugie nasze żądanie jest to, aby narodowa 
demokracja bardziej stanowczo się zdeklarowa- 
ła co do zasady chrześcijańskiej. Nie występu- 
je ona przeciw tej zasadzie, uważa religię za 
czynnik narodowy. Dla nas religia jest też 
czynnikiem narodowym. ale ponad to czemś wię 
cej, bo jest ona podwaliną społecznego ustroju, 
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— korzeniem i źródłem prawdziwego 
tyzmu. 

Narodowa demokracja obawia się kleryka- 
lizmu. W odpowiedzi na to do uwag pierwszego 
referenta, dorzucę jeszcze kilka. Jako stronnie- 
two „polityczne* mówiąc o chrześcijaństwie, 
mamy na myśli tylko zasady etyki ehrześci- 
jańskiej. 

Dogmaty zostawiamy Kościołowi, wysuwa 
jac naprzód wiarę w Boga i Chrystusa. Poza- 
tem nie żądamy od nikogo spowiedzi z zacho- 
wania form, pozostawiając to jego sumieniu. W 
publicznem życiu żądamy stanowczo zastosowa 
nia się do etyki chrześcijańskiej, do głównej za- 
sady: sprawiedliwości. miłości względem bliź- 


patrjo- 


niego. 
Idziemy za zasadą Ewangelii: „To czyń, 
a żyć będziesz* — i za zdaniem św.’ Augusty- 


na: „Czyń, a uwierzysz!“ Kto zachowa ściśle 
prawa etyki chrześcijańskiej, ten i w kwestjach 
dogmatyeznych pokona trudności. 

Słowem, trzymamy się zasady Windhor- 
sta: „Wiarę bierzemy z Rzymu, a politykę ro- 
bimy w domu“. — Tak i Polskie Centrum lu- 
dowe mówi: „Wiarę bierzemy z Rzymu, ale po- 
litykę będziemy robić sobie sami w Polsce!“ 

Jeżeli narodowa demokracja zgodzi się na 
te zasady, pójdziemy z nią ręka w rękę, bo u 
nas jeszeze jest prawda, że żniwo wielkie. a ro- 
botników mało. 

Co do postępowej demokracji tylko słów kil 
ka. Mimo rozmaitych sojnszów nie chcemy jej 
odmawiać narodowego charaktern, lecz mogli- 
byśmy współdziałać z nią tylko pod jednym wa 
runkiem, mianowicie, gdyby ściśle i stanowczo 
odłączyła interes polski od żydowskiego, i lo- 
sów żydowstwa nie łączyła z losami polskiego 
narodu. 

Z przedstawionego stanowiska Polskiego 
Centrum ludowego wynika, że w myśl odezwy 
którą dołączyliśmy do ogłoszonego programu, 
Polskie Centrum ludowe dąży do tego. aby wszy 
stkich połączyć w zgodnej pracy na zasadach 
chrześcijańskiej demokracji, a więc Centrum 
zamienić na prawdziwą ¿koncentrację naro- 
dową*. 

£ * 

Po przemówieniach referentów, przyjętych 
okłaskami, odłożono dyskusję do zapowiedzia- 
nego drugiego zebrania. 

„Naprzód“, z którego sfer nikt nie został 
zaproszony, a więc chyba tylko wśliznął się pod 
jakąś cbłudnie przyjętą firmę — podająe spra- 
wozdanie z tego zebrania na swój sposób, cieszy 
się tem, że mało było słuchaczów, i wysnuwa z 
tego wniosek, że Polskie Centrum ludowe nie 
znajdzie gruntu w Krakowie. 

„Naprzód“ nie wie, ile osób było zaproszo- 
nych, więc ani osądzić nie może, czy było dużo, 
czy mało. 

Możemy go zapewnić, że przyszli wszyscy 
zaproszeni, a nie przyszli tylko ci, którym z bra 
ku czasu doręczono zaproszenia zbyt późno lub 
wcale nie doręczono. 

Przy sposobności przepraszamy też Redak- 
cje pism narodowych, że przez zapomnienie nie 
wysłano im zaproszeń. Na przyszły raz napra 
wimy tę pomyłkę, spowodowaną tem. że zwoła- 
nie zebrania uchwalono dopiero w niedzielę. 

Gniewa się „Naprzód* przedewszystkiem 
o to, że przemawiał ks. Stojałowski na ratuszu! 
Ma on do tego większe prawo niż soejaliści, któ 
rzy jeszcze nie zwrócili kasie miejskiej zdefrau- 
dowanych przez Kłosowskiego a w ich ręce prze 
ważnie przelanych funduszów... 

Nie ustąpił też ks. Stojałowski z Białej, ani 
tam nie stracił gruntu, jak to dobrze wiadomo 
„Naprzodowi*. A czy socjalistom nie usunie 
się z pod nóg grunt krakowski, to okaże przy- 
SZłOŚĆ. 

Wreszcie na zebraniu nie było dyskusji, anı 
uchwał, bo zaraz na wstępie zapowiedziano, że 
wkrótce odbędzie się drugie liczaiejsze zebra- 
nie, na którem będzie dyskusja i wnioski. 


Kronika. 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 
Kraków 23 listopada. 


OD ADMINISTRACYIL. 


Uprasza się Strony interesowane, mające 
zamiar umieścić swoje ogłoszenia w numerze 
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gwiazdkowym, © wcześniejsze nadsyłanie zamó- 
wień, gdyż spóźnione, z powodu wielkiego ma- 
teryału, oraz ograniczonej ilości kołumn inse- 
ratowych, nie będą uwzględnione. 

Numer gwiazdkowy wyjdzie, jak lat ubie- 
głych. w znacznie zwiększonej ilości egzem- 
plarzy- 

— Kalendarzyk kościelny. W sobotę dnia 
24 b. m. Jana od Krzyża, Firminy panny i Flo- 
ry. męczenniczek; w niedzielę dnia 25 b. m. Ka- 
tarzyny panny męczenniczki: w poniedziałek 
dnia 26 b. m. Sylwestra opata i Piotra biskuba 
męczennika. 

— Kalendarzyk astronomiczny. W sobotę 
dnia 24 b, m. wsehód słońca o godzinie 7 minut 
9; zachód o godzinie 3 minut 46; dłngość dnia 
godzin 8 minut 37. 

Św. Cecylja. Ku czci patronki muzyki 
św. Cecylji, odbyło się wczoraj przedpołu- 
dniem w kościełe 00. Dominikanów nabożeń: 
stwo. Sumę celebrował ks. kdmund Wrana. 
Podczas nabożeństwa, chór św. Jacka powię- 
kszonv siłami miejscowych organistów, od- 
śpiewał pod kierunkiem 0. Sadoka Mszę ku 
czci św. Marji Magdaleny kompozycji J. Szu- 
bera, instramentowana przez M. Świerzyńskie- 
go. Œhórowi towarzyszyła orkiestra Związku 
imuzykantów katolickich. Ponadto wykonał 
chór a capella Antyfonę ks. T. Bukowskiego 
ku czci św. Cecylji, oraz Kantatę św. Cecylji 
ks. Gruberskiego. 

Zapiski osobiste. P. namiestnik hr. 
Andrzej Potocki przybywa do Krakowa i we- 
zmie udział w otwarciu Akademii handlowej. 

Na otwarciu Akademii handlowej, obe- 
cnym będzie wydelegowany przez m nistra 
oświaty zastępca tegoż, radca sekcyjny dr. Fry- 
deryk Dlabacz. 

— Kwartet Paryzki, który wystąpi w kon- 
cercie Tw. muzycznego d. £6. b. m. popisywał 
się przed kilku dniami w lipskim Gewandhau- 
zie wobec szczelnie zapełniającej salę publi- 
czności jak wiadomo najmuzykalniejszej i naj- 
bardziej wymagającej. Pismo „Neue Zeitschrift 
fur Musik* po długim wstępie pisze o tym 
koncercie : Pp. Hayot, Andre, Denayer i Salo- 
mon są artystami którzy sprawność techniczną 
jako ciało zbiorowe doprowadzili do nieosiąg- 
niętych dotychczas rezultatów w zgodności 
efektów dynamiki jak również przeprowadze- 
nia całości artystycznej. Panowie ci sa każdy 
dla siebie wybitnymi artystami pierwszorzęd- 
nymi zdolnymi zainteresować najwybredniejsze- 
go znawcę i melomana. Głosy pism codzien- 
nych brzmią najwyższemi pochwałami i uzna- 
niem. 

Bilety na koncert sprzedaje kancelarja Tw. 
codziennie od 12—1 w południe tudzież od 
5—6 wieczorem. Bilety zamówione u kasjera 
Twa. osobiście lub listownie muszą być ode- 
brane najpóźniej w niedzielę. 

— Czyszczenie plant. Komisja plantacyjna 
pod przewodnictwem prezydenta miasta dra. 
Leo uchwaliła wczoraj budżet plantacyjny. Na 
wniosek magistratu. przedłożony przez prezy- 
denta, komisja uchwaliła dotychczasowy spo- 
sób utrzymywania dróg i ścieżek plantacyjnych, 
które dawały liczne powody do utyskiwań z 
powodu błota lub kurzu zaniechać, a podjąć 
próby z materjałami, które się okażą najlep- 
szytmi do tego celu. 

— Z zakładu p. Żurowskiej donoszą nam, 
że uproszone przez kierowniczkę panny: Wła- 
dysława Górska, córka radcy sądu krajowego 
wyższego i Anna Marhefka, objechawszy część 
Galicji zachodniej, zwracają się z kwestą na 
rzecz zakładu w stronę miast: N. Sącza, Jasła, 
Rzeszowa, Mielcą, [Sancka, Grybowa, Tarno- 
brzegu, Niska, Brzeska, Krosna i Ropczyc. 

— Z kursów dla kobiet polskiego związku 
niewiast katolickich. W kursie prawnym za- 
szła zmiana: zamiast prof. Fiericha, który za- 
słabł, referat jego obejmuje prof. dr. Zoll; wy- 
kład odbędzie się w sobotę dn. 24 od 10 do 
1l-ej rano. 

Związek postanowił opłatę za bilety wstę- 
pu na wszystkie wykłady, które się jeszcze 
odbęda, zniżyć. dla pp. nauczycielek do £0 h. 
za godzinę. 

— Związek absolwentów wyższych szkół 
przemysłowych zaprasza wszystkich kolegów 
na ogólne zebranie, htóre odbędzie się w nie- 
dzielę d. 25 b. m. o g. 10-ej przed południem 
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w lokalu związku (Biskupia 12), w sprawie 
przedłożenia w parlamencie o tytule inżynier- 
skim i o dopuszczenie kobiet do studjów tech- 
nicznych. 

— Z teatru ludowego. »Romans Paryskic. 
dra nat w 6 obrazach, Oktawiusza Feuilletta, 
jest to przedewszystkiem sztuka obliczona na 
efekt dla mało wymagających widzów. Pan 
Jerzy Gerard zostaje oskarżony przez swoją 
byłą kochankę Korę o usiłowane zabójstwo 1 
kradzież 60.000 franków. Kora oskarża Jerzego 
przez zemstę za uwiedzenie i oszpecenie strza- 
łem danvm do niej w chwili podniecenia ner- 
wowego. — Sąd po przesłuchaniu całego sze- 
regu świadków uwalnia Jerzego od zarzutu 
kradzieży, lecz zasądza go za usiłowane za- 
bójstwo na 5 lat galer. 

Po odbyciu kary Jerzy pod zmienionem 
nazwiskiem Duchamela powraca do Paryża, 
gdzie poślubia uroczą Marcelę de Rives. 

O tem dowiaduje się Kora, która tymcza- 
sem założyła w Paryżu dom gry. Powodowa- 
na zazdrością, zmusza Jerzego grożbą wyja- 
wienia jego tajemnicy Marceli, do odwiedzania 
jej »zakładuc. Tam odszukuje go żona, a Je- 
rzy wyznaje wreszcie całą prawdę. Ona prze- 
bacza mu a Kora widząc udaremnioną swoją 
zemstę, dostaje obłąkania. 

Z pomiędzy grających, prym wiodła pani 
Sznage w roli mściwej Kory. Z werwą i do- 
brem wycieniowaniem swych ról grali panowie: 
Kalinowski jako prezydent sądu i dr. Gombes, 
p. Boroński w roli zblazowanego, lecz nie po- 
zbawionego szlachetniejszych uczuć Mazilier'a 
Don Juana na bruku paryskim, i p. Barwiński 
w roli Jerzego. Humor p. Kicińskiego rozgrze- 
wał trochę umysły publiczności niezwykle wy- 
ziębionej z powodu ogromnie niskiej tempera- 
tury panującej w teatrze. Dwa nowe, jednak 
nie opalone piece, dawały tylko przedsmak 
przyszłego ogrzewania widowni. 


St. Rawicz. 
W sobotę wznawia teatr ludowy piękny dra 
mat Zapolskiej „Małka Szwarcenkopf. — W 


dniu tym jak i w każdym następnym, widownia 
ogrzaną będzie za pomocą dwóch wielkich spe- 
cjalnie wybudowanych pieców, co zapewne przy 
czyni się do jeszcze liczniejszego udziału publi- 
czności w przedstawieniach teatru ludowego. 

— Koncert ruski, zapowiedziany na nie- 
dzielę 25 bm. w sali Saskiego hotelu, rozpo- 
czyna się punktualnie o godz. (-ej wieczorem, 
a nie o 5-mej, jak przedtem podano. Bilety 
nabywać można wcześniej w kawiarni P. Ki- 
jaka (Rynek, A — B), w dzień koncertu przy 
kasie od godz. 5-ej. 

— Mianowania w szkolnictwie. Rada szkol- 
na krajowa zamianował4 w szkole wydziało- 
wej im. Jana Kochanowskiego w Krakowie: 
Ignacego Szulca dyrektorem, Stanisława Syca, 
Stanisława Tyralika, Jana Planeckiego stałymi 
nauczycielami wydziałowymi; zaś Stanisława 
Ziembę, Ignacego Wróblewskiego i Jana Pio- 
trowskiego, nauczycielami 4-klasowej szkoły 
pospolitej, połączonej z wydziałowa, a panią 
Annę Revmanównę nauczycielką 4-klas szk. 
pr. żeń. im. św. Anny w Krakowie. 

— Z Kleuterji. Zabawa taneczna odbędzie 
się w sobotę d. 24 b. m. staraniem zarządu 
Eleuterji w lokalu własnym (Rynek gł. l. 17). 
Początek o g. 9ej wieczorem. Toaleta space 
rowa. Wstęp dla członków Eleuterji 60 hal., 
dla gości 1 kor. Zaproszenia oraz bilety wy- 
daje codziennie skarbnik p. Stan. Rein (Rynek 
1 22, skład futer Armatysa), zaś wieczorem 
w dniu zabawy w lokalu. 

— W kółku Slawistów U. U. J., odbędzie 
się d. 25 b. m. w niedzielę w sali XXXIX 
Coll. Nov. o g. li-ej przed poł, jako dalszy 
ciąg zamierzonych odczytów z zakresu krytyki 
historyczno-literackiej i badań językoznaw- 
czych — odczyt p. M. Rudnickiego na temat: 
„Na czem polega metoda językoznawcza?* Dla 
członków wstęp wolny, dla nieczłonków 20 h. 

— Sprawa Brzozowskiego wywołała żywy 
ruch wśród młodzieży, nietyłe może z powo- 
du wynurzeń jego samego, ale w skutek za- 
dziwiającej opieki jaką go otoczył wydział Bra- 
tniej pomocy lwowskiej. Podajemy poniżej 
niektóre ustępy z listu otwartego wydziału 
bratniej pomocy, który dowodzi jak straszne 
spustoszenia poczyniła w umysłach i sercach 
pewnej części młodzieży propaganda socjali- 


styczna i jakie tam panuje pomieszanie pojęć 
etycznych. 

List zaczyna się od wyrażenia głębokiej 
wdzięczności dla Brzozowskiego. „Jeżeli, — 
czytamy tam, —- pragniemy, ażeby nasze 
słowa były czystem uczuciem wdzięczności, 
której brutalna napaść (!) osłabić, a partyjna 
nienawiść (1) wykorzenić nie zdoła, jeśli zro- 
zumiemy nakaz obowiązku prostować fałsz i 
bronić dobrych intencji, czynimy to teraz tyl- 
ko dlatego, że atakują Ciebie, Szanowny Pa- 
nie, i nas zbyt potwornie, podstępnie a głośno. 
Dawniej mogliśmy tylko gardzić szeptem, dzi- 
siaj musimy gardzić, oburzać się i bronić 
przeciwko krzykom puhaczy mroków...* 

Go te znaczy? Czy defraudacja i denun- 
cjacja należą do „dobrych intencji“, czy 
odsłanianie postępku, który równa) się pra- 
wie zdradzie, jest »krzykiem puhaczy mro- 
ków ?« 

P. Brzozowski przyznał się zupełnie do 
zarzuconych mu czynów; czy przyznanie to 
było objawem cynizmu czy odwagi cywilnej, 
nie rozstrzygamy, ale jakże dziwnie wyglą- 
dają deklamacje © potwarzy i oszczer- 
stwie! A w dodatku, dła poparcia swego nie- 
logicznego rozumowania, powołują się podpi- 
sani na liście technicy, na powagę Woltera, 
i.. Heinego; nie przeczuwał chyba nigdy ten 
żydowski potwarca Polaków. że młodzież pol- 
ska będzie go otaczała takim szacunkiem... 

Dość zagadkowo brzmi także następujący 
ustęp listu: 

„ >I my i nasi następcy nie ulękną się wal- 
ki, a walki nie z jaskiniowcami przekonań, 
lecz o prawdę, o jasne słońca idei przyszło- 
ści, którzy zdejmą maski i przestaną pluć, a 
zaczną mówićc. 

A wreszcie korona wszystkiego, zakoń- 
czenie: 

»Jeśli Ty, Szanowny Panie, pragniesz są- 
du uczciwej opinji, to z naszej strony 
możesz usłyszeć tylko sąd wdzięcznego 
serca. Niema oskarżenia, lecz jest napaść 
brudniejsza od partyjnych morderstw w za- 
borze rosyjskim, wstrętniejsza od wszystkich 
przejawów ohydy ludzkiej. Nie oskarżali, a na- 
padali, więc Cię bronimy, szanowny Panie. 
Wszelka napaść, wszelki gwałt i grabież zau- 
fania zawsze z takiem stanowiskiem młodzie- 
ży spotkać się musi...« 

Czy to obłęd, czy niesłychana obłuda” 


Przeliczyli się jednak autorowie listu o- 
otwartego. Ich oryginalna obrona oddała nie- 
dźwiedzią przysługę p. Brzozowskiemu, w któ- 
rego własnym interesie leży, aby o całem 
zajściu jaknajdłużej... milczano. 

Ponieważ jednak obrońcy p. Brzozowskie- 
go nie chca milczenia, nie powinni się dziwić, 
że sprawa jego będzie omawiana nie tylko z 
punktu widzenia... Woltera i Heinego... 

Pan Brzozowski, zanim ugrzązł na błotni- 
stych mieliznach »Naprzoduc, należał do naj- 
radykalniejszych warszawskich publicystów, i 
odznaczał się przedewszystkiem nieznaną w 
naszej prasie napastliwością i bardzo orygi- 
nalnym stylem. Ani werwy, ani temperamentu 
ani wreszcie rzeczywistych zdolności nie mo- 
żna mu odmówić; cechowały go jednak za- 
wsze naukowy dyletantyzm, pewna manja 


wielxości i skłonność do filozoficznego mora- | 


lizowania i karcenia społeczeństwa. W bez- 
krytycznych kołach warszawskich uzyskał dzię- 
ki tym właśnie przymiotom znaczną popular- 
ność, która nie opuściła go i we Lwowie, 
gdzie już otwarcie wystąpił jako wojujący so- 
cjalista. 

Czy dalej będzie występował w roli mo- 
ralizatora i apostoła wolności, prawdy i cno- 
ty, nie wiemy, ale to pewne, że waga jego 
apostrof, musi być teraz trochę inaczej oce- 
niana. 

U szermierzy wszelkiej idei czyny muszą 
bezwarunkowo iść w parze ze słowami, ina- 
czej będą zwykłymi taryzeuszami... ale etyka 
naszych socjalistów jest jak wiadomo zupeł- 
nie odmienną i stąd też wypływa obrona po- 
stępków p. Brzozowskiego. Zresztą, jeżeli so- 
cjalizm żydowsko-galicyjski chce się kompro- 
mitować tego rodzaju filarami, nie będziemy 
mu w tem przeszkadzać. Trzeba tylko zapro- 
testowuć przeciwko nadużywaniu w- takiej 
sprawie firmy młodzieży... 


— Wieczorniea w „Domu robotniczym 
odbędzie się w niedzielę dnia 25 bm. za staraniem pol- 
skiego Związku zawodowego katol, robotników. Pro- 
gram wypełni.: koncert muzyki własnej, tańce i za- 
bawy towarzyskie. Początek o godzinie 7 wieczorem. 
Wstęp dla nieczłonków za zaproszeniami. 

-- Ze Stowarzyszenia budowniczych. 

Zarząd podaje do wiadomości, że biuro Stowarzyszenia 
budowniczych otwarte zostało w domu Krakowskiego 
Towarzystwa Technicznego przy ulicy Straszewskiego 
l 28. Przewodniczący i Sekretarz urzędują we wtorki 
i czwartki cd godziny 12 do 1 w południe. 
"| — Æ Sokoła. Uroczysty wieczór w Sokole 
25 b. m. odbyć się mający, okraszony będzie wysoce 
artystycznym występem kwartetu smyczkowego. Jego 
skłąd będzie wielką niespodzianką dla muzykalnej 
publiczności. 

— Kronika policyjna. Sali Janeczlikowa 
handlarka doniosła, że na dworcu kolejowym skradzio- 
no jej skrzynkę, w której znajdowało się 50 paczek 
masła kokosowego. — Policja wyśledziła i aresztowała 
jako sprawców tej kradzieży Piotra Ziębę, Marję Bo- 
browską i Apolonię Gajdę, ed których skradzione masło 
odebrano. 


Repertuar teatru miejskiego. 


Piątek: Sherlock Holmes. 

Sobota: „Amfitryon“ kom. w 3 akt. Molie- 
ra, przekład wierszem Franc. Zabłockigo. 

Niedziela: o godz. 3 popoł. „Ach to Zako- 
pane“ krot. w 3 akt. C. Kraatza i M. Neala (ce 
ny zniżone do połowy). 

O godz. 7-ej wieczorem „Amfitryon“. 
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— Kronika lwowska. (Kor. wł.) Wydział 
krajowy nabył przylegające do tyłów szpitala 
krajowego grunta od ul. Piekarskiej, celem 
wybudowania na nich trzech nowych gma- 
chów na pomieszczenie klimk chorób ocznych 
i skórnych, mieszczących się dotąd w szpitalu 
i klinik chorób gardła i uszu, chorób umy- 
słowych i nerwowych, których dotąd wcale 
nie było. Budowa rozpocznie się juz w lecie 
1607, ponieważ dzięki gorącemu poparciu p. 
namiestnika br. Potockiego i życzliwemu po- 
parciu dra. Korytowskiego sprawa już jest doj- 
rzała i wyczekiwane jest jeszcze tylko zezwo- 
lenie ministra oświaty, które jednak wątpliwo- 
ści ulegać nie może. 

otrajk robotników piekarskich trwa w dal- 
szym ciągu i zdaje się, że nie tak prędko się 
skończy, gdyż żadna ze stron nie chce sły- 
szeć o ustępstwach. Wczoraj aresztowała po- 
licja pięciu robotników stolarskich za obicie 
parobka piekarni Gruberowej przy ul. Furmań- 
skiej. Meiselsa. 

Popierajmy przemysł krajowy — oto dewi- 
za, którą stosować powinniśmy zawsze i wszę- 
dzie. Znane są guziki niciane do bielizny, kra- 
jowego wyrobu, które Stowarzyszenie kobiet 
„Pomoc przemysłowa” we Lwowie przed kil- 
ku laty wprowadziło w obieg. Dalszemu roz- 
wojowi krajowych guzików i wprost nawet do- 
brej egzystencji tej gałęzi krajowej wytwórczo- 
ści zagraża jednak obecnie rozwinięta z wielką 
zaciekłoscia konkurencja ze strony zagranicz- 
nych przedsiębiorców. Nie przebierajac tedy 
w środkach, na jakie tylko bezwzględność 
konkurencyjna zdobyć się umie, zabrali się 
energicznie do roboty wysyłając do naszego 
kraju swych agentów handłowych, nastręczają- 
cych kupcom swe wyrobyinęcąc kupcówipubli- 
czność znacznem obniżaniem cen. Rzeczywi- 
ście ma to na celu tylko zniszczenie zupełne 
krajowych warsztatów guzi ów, a gdy to się 
uda, cenę swych guzików znacznie podwyższą. 
Ostrzegamy przed tem publiczność naszą. 

Wyrok trybunału handlowego w sprawie 
p. Bernarda Połonieckiego i p. Andrz. Niemo- 
jewskiego, budzi bardzo smutne relleksje dla 
każdege uczciwego Polake i katolika. Sprawa 
ta przedstawia się tak: p. Bernard Połoniecki, 
właściciel księgarni Polskiej we Lwowie za- 
warł z p. A. Niemojowskin, autorem słynnych 
„Legend*, umowę o powtórne wydawnictwo 
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tegoż autora „Połonia irredenta*, z dodaniem 
newego czwartego rozdziału „Suplikacje”. 
W czasie zawierania tej umowy nie miał je- 
szcze w swych rękach „Suplikacyj* p. Poło- 
niecki. Gdy je następnie otrzymał, spostrzegł 
się, że owe „Suplikacje* zawierają ustępy, 0- 
obrażające kościół i dlatego dokonywując w 
myśl umowy drugiego wydania dzieła „Polonia 
irredenta“, owych „%uplikacyj* do niego nie 
dołączył. Na to p. Niemoj. zaskarżył przed 
twowski trybunał handlowy p. Połon. o zupeł- 
ne dotrzymanie umowy, t. į. ponownego Wwy- 
dania wspomnianego dzieła wraz z „Suplika- 


cjami*, a wycofanie dokonanego bez tych „3u- 


plikacyj* nakładu z obiegu księgarskiego. Pro- 
ces, który rozpoczął się 11 września, skończył 
się wczoraj, i — rzecz dziwna — p. Połoniecki 
przegrał. Lwowski trybunał handlowy zasądził 
p. Połonieckiego na ponowne wydanie dzieła 
„Polonia irredenta“ z włączeniem wiersza „Du- 
plikacje“, wycofanie z obiegu księgarskiego 
nakładu bez tychże „Suplikacyj” lub zapłace- 
nie p. Niemoj. odszkodowania 3000 k. P. Po- 
łoniecki wyqhodząc z tego, że nie jest powo- 
łany do dezawuowania cesarskiego sądu, gdy 
ten wydaje wyrok w sprawie evyki i moralno- 
ści publicznej, wyrok przyjął i wyda „Suplika- 
cje* p. Niemojowskiego. Będzie ciekawa spra- 
wa, gdy po wydaniu tych „Suplikacyj* proku- 
ratorja państwa następnie je skonfiskuje tak, 
jak swego czasu skonfiskowała „Legendy“ o- 
wego autora, „Suplikacje* bowiem mają tę sa- 
ma tendencję, tylko w tonie są jeszcze ostrzejsze. 

" Wczoraj przed g. 6 wieczorem wyhuchł 
ogień w magazynie składu maszyn do szycia 
iwanickiego, mieszczącym się w suterenach 
hotelu George'a. Ktoś z personalu rzucił przez 
nieostrożność zapałkę, od której zajęły się 
wióry, służące do pakowania maszyn, zanim 
jednak przybył wezwany tren ogniowy, dome- 
wnicy sami stłumili nieznaczny ogień. 

— Stypendjum dla artystów, w kwocie 
2400 kor. z fundacji ks. Adama Czartoryskiego, 
otrzymał p. Jan Szczepkowsk, ukończony u- 
czeń krakowskiej Akademii sztuk pięknych. 

-- Teatr Powszechny pod dyrekcją Stefana 
"Turskiego daje tylko jedno przedstawienie w 
Tarnowie w sobotę d. 24 b. m. w salı Sokoła. 
Artyści odegrają doskonałą komedję 5-0akto- 
wą Al. hr. Fredry p.t. „Wielki człowiek do 
małych interesów“. Mastępne przedstawienia 
odbędą się w Dębicy, Rzeszowie, Przemyślu 
it. d. 

— Postulaty nauczycieli szkół średnich. 

Z Wiednia telefonują nam: Wczoraj zjawiła się 
u ministra oświaty deputacja ogólnego austrjac- 
kiego związku nauczycieli szkół średnich, w 
skład której wchodził także prof. Twardowski. 
Deputacja przedłożyła prośbę o zrównanie 
płac nauczycieli szkół średnich z płacami pro- 
fesorów państwowych szkół przemysłowych, 
policzenie lat supientury przy obrachowywa- 
niu kwinkweniów i przyznanie dodatku dro- 
żyżnianego. Minister przyrzekł szybkie zała- 
twienie pierwszej kwestji; druga sprawa zała- 
twiona będzie przez udzielenie dodatków oso- 
bistych. Co do trzeciej, wskazał minister na 
to, że została już wydelegowana komisja, któ- 
ra ma przestudjować kwestję poprawy płac 
urzędników państwowych i przedłożyć naj- 
szybciej sprawozdanie. Gdyby dodatek został 
przyznany, nauczyciele szkół średnich będą 
w nim uczestniczyli razem z innymi urzędni- 
kami państwowymi. 
Z ruchu nauczycielskiego. Z Rzeszo- 
wa piszą do nas: Dnia 18. b. m. odbyło się 
tu walne zebranie Ogniska Kraj. Związku na- 
uczycielstwa lud. Przedmiotem obrad było 
sprawozdanie delegatów z walnego zjazdu w 
Krakowie i sprawa założenia „Pomocy Kole- 
żeńskiej”. 

Wybrano osobną komisję, która ma spra- 
wę założenia „Pomocy Koleżańskiej* gruntow- 
nie przedyskutować i przyjść z gotowymi wnios- 
kami na walne zebranie Koła powiatowego. 
Wyvb:ano również komitet, który ma się zająć 
urzadzeniem wieczorku na dochód Pom. Wre- 
szcie uchwalono następujące wnioski: Polecić 
Zarząd. Koła powiatowego, aby zWołał wiec 
nauczycielski w grudniu b. r. w Rrzeszowie z 
powiatów: rzeszowskiego, łańcuckiego, kolbu- 
szowskiego, przeworskiego i strzyżowskiego. 
Na ten wiec ma zarząd Koła zaprosić posłów 
tak do Sejmu jak i do Rady Państwa z tych 


powiatów. Zarząd Ogniska ma się informować 
o wszelkich zebraniach t wiecach w rejonie 
Ogniska i wysyłać na te wiece swoich delega- 
tów, aby odpierali zarzuty, jakie czynią nau- 
czycielstwu na takich wiecach poszczególni 
mówcy. Oprócz delegatów powinni brać udział 
w wiecah miejscowi i okoliczni nauczyciele. 

— Upaństwowienie kolei półn. Delegaci dy- 
rekcji kolei państwowej oraz kołei północnej 
odbyli w tych dniach koferencję w celach u- 
łożenia stosunków służby ruchu, na stacjach 
łączących obie te koleje. Wnioski odpowied- 
nie przedłożone zostaną ministerstwu kołejo- 
wemu. Dotychczasowy personal służbowy ko- 
lei północnej na dworcu krakowskim, pełnić 
będzie nadal swe obowiązki. 

— Zajście na granicy węgierskiej. Z Bu- 
dapesztu telegrafuja, że na granicy galicyjsko- 
węgierskiej koło Lewoczy przyszło do starcia 
między żandarmerya węgierską a galicyjską. 
Z obu stron padły strzały. Zajście wydarzyło 
się przy sposobności przejścia polskich turys- 
tów na stronę węgierską. 

— Bandytyzm w Galicyi. W sprawie donie- 
sienia z Tarnowa, jakoby w Jastrząbce starej pojawili 
się bandyci w tamtejszym probostwie, otrzymujemy od 
tamtejszego ks. pro boszcza wyjaśnienie, że wiadomość 
powyższa jest bezpodstawna, i ani w Jastrzębce starej 
ani w okolicy podobny wypadek nie miał miejsca. 


————Q00006000000——— 


Z sali sądowej. 


Przed trybunałem sędziów przysięgłych, 
stawał dziś 19-letni górnik Stanisław Młyński, 
karany już kilkakrotnie za bitki. 

Oskarżenie wnosił prokurator radca Ob- 
tułowicz, trybunałowi zaś przewodniczył rad- 
ca dr. Trzaskowski. 

Oskarżony ^ zbrodnię ciężkiego uszko- 
dzenia ciała Młyński, w sierpniu b. r. pokłócił 
się w Mietniowie ze swym kolegą Michałem 
Madejem i wówczas uderzył go pięścią w twarz 
tak silnie, że Madej utracił prawe oko. W tym- 
że czasie zranił Młyński dość ciężko w czoło 
kawałkiem węgla niejakiego Klemensa Iskrę. 

Obecnie tłomaczył się obwiniony niepa- 
mięcią, spowodowaną tem, że w chwili bitki 


był pijany. 


Że świata. 


Rosyjska „Mateczka“. Nietylko Królestwo 
Polskie może się poszczycić słynną „mateczką* Ko- 
złowską. Jak donoszą pisma petersburskie podobna 
kubek w kubek historja rozegrała się w Rosji w oko- 
licy Kurska. Oto ciekawe szczegóły o resyjskiej 
„mateczce*”, 

Kilka lat temu zaczęła przyjeżdżać często do wsi 
Piesczanoje w pow. nowoskolskim niejaka Sz., urocza 
młoda żona szwajcara jednego z domów petersburskich, 
urodzc ego w temże siole. Nazywając się Matką Boską 
ioanicką, zbierała w imieniu słynnego Jana Kron- 
sztadzkiego pieniądze na potrzeby cerkwi. Pewnego 
razu, odjeżdżając do stolicy nadnewskiej z dobrze na- 
bitą kieską rnblami otumanionych włościan, wierzących 
święcie w nadziemską misję „mateczki*, zabrała z sobą 
dwoje dziewcząt celem przedstawienia ich ojcu Janowi. 
Dziewczęta miały powrócić wnet do domn, — nie 
wiedzieć jednak dlaczego — nie pok zały się więcej. 

Przygotowawszy dla siebie grunt podatny owa 
Sz. przybyła do Piesczanego na stały pobyt. Stało się 
to w roku 1904. „Mateczka* zakrzątnęla się około 
utworzenia sekty Joanistów, zupełnie na tę samą 
modłę, co nasza Kozłowska. Urządziła coś w rodzaju 
klasztoru, do którego wstąpiło 10 „sióstr“ i „braci“, 
młodych dziewcząt i parobków wiejskich; w zakładzie 
wspomnianym osobną salę przeznaczyła na dom mo- 
dlitwy. Chłopi nabrali tymczasem bezwzględnege za- 
ufaniu do „mateczki* — przełożonej, widząc iż du 
chowny miejscowy uznał „mateczkę*. Nie wiedziano — 
niestety — jakie stosunki lączyły ją z duckowaym. 
Były one aż nadto przyjazne. 

„Mateczka samą dawału hojne ofiary na cerkiew, 
a nadto zachęcała oddanych sobie włościan do naśla- 
dowania dobrego przykładu. Cerkiew wzbogaciła się 
i upiększyła. W zakładzie „mateczki* sprawiono prze- 
śliczną ikonę, na której w.malowany był Jan Kron- 
sztadzki w blasku niebieskim, jako następca Chrystusa, 
a „matceczka* obok niego, jako prorokini, druga Matka 
Boska. Dla urozmaicenia ustawiono też w domu mo- 


dlitwy iilharmonium, na którym wygrywano pieśni 


nabożne. Zaprowadziła też spowiedź powszechaę, pod- 
czas krórej grała tak znakomicie komedję, że doprowa- 
dzała ekstazę religijną spowiadającego się ludu do 
ostateczności, dochodzących u kobiet do histeryi, a na- 
wet do szału, kobiety rwały włosy na głowie, darły 
szaty, tarzały się po podłodze... 

Sława „.nateczki” rosła z dniem każdym, zwłaszcza, 
gdy dla propagandy idei joannickiej rozjeżdżali się po 
wsiach i miasteczkach gab. kurskiej „bracia“ i „siostry“. 
Grono zwolenników „mateczki* powiększało się szybko. 
„Mateczka“ postanowiła wreszcie wybudować murowaną 
pustelnię i zapewne byłaby plan ten uskuteczniła gdy- 
by na sposób jej życia nie były zwróciły uwagi 
miejscowe władze administracyjne oraz włościanie 
sami. Sytuację zmienilo kilka skandalicznych wydarzeń, 
jakie zaszły w murach pseudoklasztorn joannickiego, 
Niebawem zaczęli do klasztoru przyjeżdżać młodzi, bo- 
gaci panicze z okolicy. Orgie całonocne przy muzyce 
i kielichach rozlegały się po wsi donośnem echem. 
W dodatku jedna ze „sióstr“ zaszła w ciążę i musiala 
na czas krytyczny wyjeżdżać ze wsi do miasta. Jeden 
z „braci* znowu, po opuszczeniu klasztoru, opowiedział 
włóścianom takie fakta, że zgroza ich ogarngła. Na za- 
kończenie skandalicznej kroniki przyjechały do domu 
owe dziewczęta, które „mauteczka* zawiozła była przed 
czterema laty do Petersburga. Wróciły nie w chłop- 
skich płótniankach, ale w czapkach i sukniach ele- 
ganckich, — ze „sławą* nie mającą nic wspólnego 
z uczciweim życiem. Opowiedziały one zdumionym ro- 
dzicom, iż „mateczka* przedstawiwszy je ojcu Janowi 
Hronsztadzkiemu, umieściła je u pewnej „madame“ 
w Kronsztadzie, gdzie one „przyjmują panów“... Dalsze 
skandaliczne rewelacje oburzyły włościan do żywego 
tak, że „mateczka* ujrzała się zmuszoną szybko zlikwi- 
dować interes, rozpuścić „braci“ i „siostry“ i wynosić 
się czemprędzej do Kronsztadu — to jest do rezyden- 
cyi owego „przyjaciela“ słynnego Jana 
sztadzkiego ! 

Tak się skończyła historja z „cudowna“ działalnością 
rosyjskiej „mateczki'. 

Długie paznokcie. W pewnych kołach, ma. 
jących reprezentować modę, stało się obyczajem, a ra- 
czej nieobyczajnością nosić długie paznokcie, przyczem 
wytworzył się specjalny „zawód* systematycznego 
pielęgnowania tychże. — Zwycz.j ten, upodabniający 
ręką ludzką do łapy drapieżnika, nieuzasadniony za- 
równo ze względu zdrowotnego jak i estetycznego, 
akże bardzo różni się od zwyczaju spotykanego 
w świecie kobiecym, pielęgnowania paznokci w tym 
kierunku, by nadać im połysk 1 piękną barwę różową. 
— Nosząc długie paznokcie, wielu nie dba o utrzyma- 
niu ich w czystości, przez co sam widok takiej ręki 
jest wstrętnym, a uścisk jej nie sprawia przyjemności. 
— Nawet jednak przy największej czystości nie jest 
rzeczą bezpieczną, gdy ostry paznokieć sjowoduje 
lakkie choćby zadraśnięcie skóry. Najwidoczniejsza 
bowiem czystość nie wyklucza, że pod paznokciem 
umieszczą się niewidoczne zarazki, a wówczas powstają 
liczne wrzody i ffuranknły. Paznokieć powinien 
być wiąc krótki i nie wystawać ponad koniec palca, 
do którego chronienia jest przeznaczony. Szczególnie 
zwracać powinny na to uwagę dozorczynie chorych 
i nie nosić długich paznokci, gdyż umożliwiają one 
zarażenie osoby zdrowej już przez podanie ręki, 


Kron- 


Telegramy. 


Rada Państwa. 
Wiedeń, 23 pażdziernika 

W dalszym ciągu wczorajszych obrad Iz- 
by pose "kiej nad grupą VI przemawiał poseł 
Fressi, który żalił się na upośledzenie żywiołu 
słowiańskiego przez reformę wyborczą. 

Minister sy «w wewnętrznych bar. Bie- 
nerth powtórzył to, co już powiedział w ko- 
misji o powodach, dla których rząd ułożył pier- 
wotne brzmienie przedłożenia. Głównym po- 
wodem tego jest brak urzędników do spełnie- 
nia funkcji komisarzy wyborczych, którzy mu- 
szą być powoływani na to stanowisko, ze 
względu na ostre starcia stronnictw politycz- 
nych podczas wyborów. Minister jednakże nie 
stawił oporu uchwale komisji, aby wszystkie 
wybory odbyły się w dniu jednym. Co do Dal- 
macji ı Galicji, przedłożone zostały wnioski, 
które ze względu na panujące w tych krajach 
slosunki dopuszczaja drugi i trzeci dzień wy- 
borów. W (Galicji przeciwieństwa polityczne 
ścierają się bardzo ostro i dla tego stworzono 
wyjątkowe postanowienia, za czem także prze- 
mawia terytoryalny rozmiar okręgów wybor- 
czych. Minister poleca wnioski Abrahamowi- 
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cza i Ivcewicza w tej mierze. Również oświad- 
czył się minister za wnioskiem, aby politycz- 
nej władzy przyznano prawo określania cza- 
su, przez który listy wyborcze mają być wy- 
łożone do przeglądnięcia. 

Pos. Gessmann postawił szereg wniosków 
o zmianę kilku ustępów, poczem po zamknię- 
ciu dyskusji przemawiali mówcy jenaralni: So- 
botka — contra i Schöpfer — pro. 

Po rzeczonych sprostowaniach, przemo- 
wach wnioskodawców i wywodzie referenta, 
w głosowaniu przyjęto paragrafy grupy VI w 
brzmieniu wniosków komisji. Przyjęto rów- 
nież wnioski Abrahamowicza i Ivcewicza o- 
raz Gessmana w sprawie przywrócenia w przed- 
łożeniu rządowem postanowienia co do przy- 
noszenia dokunentów podczas reklamacji. 

Przy końcu posiedzenia chciał przewo- 
dniczący zarządzić wybór członka delegacji z 
Czech w miejce br. Men:dorfa. Poniewaź Cze- 
si temu się sprzeciwili, na propozycję Dr. Kra- 
marza, wybór ten odbędzie się dzisiaj. 

Między wniesionymi w lzbie wnioskami 
znajduje się także wniosek pos. Stojana w 
sprawie obrad nad przedłożeniem o kongrui, 
w której to sprawie sprawozdanie komisji zo- 
stało wniesionem. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu od- 
czytano zgłoszone interpelacje. Wśród nich 
znajduje się iuterpelacja posła Krempy w spra- 
wie odszkodowania dla mieszkańców Rzędzia- 
nowic z powodu wywłaszczenia. 

Nastąpiła dalsza dyskusja nad projektem 
reformy wyborczej, grupa VII, paragrafy 16 — 
41. Referent Loecker zrzekł się głosu. Zabiera 
głos referent mniejszości Tuwczar. 


Po przemowie referenta mniejszości pes. 
Voglera, który uzasadniał swój wniosek o za- 
prowadzenie trybunału wyborczego, przema- 
wiał pos. Braiter, który oświadczył, że insty- 
tucja zastępców należy do najpiękniejszych 
zdobyczy szlachciców. Pos. Starzyńsk:, które- 
mu tę instytucję zawdzięczamy, może być do- 
brym profesorem Uniwersytetu, ale złym prak- 
tykiem. Wszystkie wnioski, które on postawił 
w komisji ref. wyborczej, dowodzą że nie na- 
leży on do ludzi praktycznych. W praktyce po- 
każe się, że to postanowienie doprowadzi do 
różnych oszustw wyborczych i przyczyni się 
do wielu nadużyć. Już dziś, kiedy jeszcze nie- 
ma zastępców posłów, zasiadają w Kole pol- 
skiem posłowie którzy swym prowodyrom nie 
będącym członkami Izby, co miesiąc muszą 
płacić pewną część swych dyet za to, że CI 
prowodyrzy im pomagali przy uzyskaniu man- 
datu. 

Przy zaprowadzeniu instytucji zastępców 
korupcja przybierze jeszcze większe rozmiary 
i przyjdzie do tego, że szlachcice polscy sami 
nie będą kandydowli na posłów, tylko podsta- 
wią jako kandydata jakiegoś im oddanego 
chłopa, którego wybór przeforsują, a oni sami 
każą się wybierać na zastępców, po wyborze 
zaś zapłacą »odstępne« podstawionemu Kan- 
dydatowi i w ten sposób uzyskają mandaty. 
Zastępca posła będ”ie w życiu socjalnem i 
politycznem figurą bardzo komiczną, będzie 
czekał na. śmierć, lub inny jaki wypadek po- 
sła. Nie powinno się więe takiego monstrum 
uchwałać. Mówca mimo to nie stawia żadnego 
wniosku, ponieważ jest przekonany, że wszyst- 
kie wnioski. pochodzące z opozycyjnych ław 
posłów galicyjskich, zostana przegłosowane. 
Apeluje jednakże do uczucia sprawiedliwości 
innych stronnictw, aby nie wydawały w Gali- 
cji szlachcicom narodu polskiego i ruskiego. 

Pos. Seitz oświadcza, że stronnictwo jego w 
zasadzie jest za utworzeniem trybunału wybor- 
czego. Mimo to nie będzie głosowało za wnios- 
kiem mniejszości: Voglera, ponieważ sądzi, że nie 
da się to tak łatwo przeprowadzić i spodziewa się 
że w przyszłej Izbie, wybranej na podstawie 
powsz. równego prawa wyborczego, stosunki i 
pod tym względem się poprawią. Występuje sta- 
nowczo przeciw postanowieniu o tajności aktu 

wyborczego i skrutynium. Najżarliwszymi o- 
brońcami tajności są panowie z Galicji i Dolnej 
Austrji, gdzie się dzieją wielkie nadużycia wybor 
cze. 


Następnie przemawiali: pos. Baxa i Starzyń 
ski, poczem pos, Stein wniósł zamknięcie posie- 
dzenia. Wniosek ten odrzucono 126 głosami prze- 
ciw 1, poczem dyskusję zamknięto i wybrano 


mowców jeneralnych pos. Gessmanna i Sobotkę. | 


Posiedzenie trwa dalej. 


Wiedeń. Izba posłów przyjęła grupę VII- 
bez zmiany i przystąpiła do dvskusji nad gru- 
pa VIII, w której mieści się $ 42 (o ochronie 
ukręgów wyborczych). 

Izba panow. 

Wiedeń. Izba panów zebrała się dziś po 
południu na posiedzeniu. Na poczatku poświę- 
cił prezydent wspomnienia pośmiertne arc. 
Ottonowi i hr. Borkowskiemu, poczem uchwa- 
lono w drodze nagłej bez zmiany ustawę o 
sprostowaniu ksiąg gruntowych w Galicji i Bu- 
kowiuie. Ustawę naftową przekazano komisji, 
zaś ustawę aptekarską przyjęto we wszystkich 
trzech czytaniach bez zmiany. 

Następnie odczytano interpelację hr. Wo- 
dzickiego i tow. przeciw zwołaniu delegacji na 
uiedz elę. Interpelanci zapytuja prezydenta mi- 
nistrów, silaczego delegacje zwołane zostały 
właśnie ni niedzielę na g. 10 przed południem, 
to obraża metylko uczucia religjne wielu 
członków delegacji, ale także uczucia części 
ludności katolickiej Austrji. Interpelauci wska- 
zują na to, że nawet w parlamencie nigdy nie 
ma posiedzeń w niedzielę, ani nawet komisje 
w tym dniu nie obradują  Interpelauci zapy- 
tują, czy delegacji nie można było zwołać 
dzień wcześniej lub później. 

Następnie wybrano komisję z 21 członków 
dla sprawy reformy wyborczej. Z Polaków do 
niej weszli: Leon Piniński i dr. Biliński. Poczem 
nastąpiło tajne posiedzenie w sprawie wyda- 
uia jednego członka. 

Subkoniitet. - 

Wiedeń. Na dzisiejszemu posiedzyniu sub- 
komitetu dla reformy wyborczej kończono 
obrady nad ustawą o ochionie wofności wy- 
borów. 
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Zamknięcie fabryki. 

Łódż. Dyrekcja fabryki Poznańskiego oświad- 
czyła, że z powodu obelg miotanych na dyre- 
ktora fabryki i z powodu gwałtów popełnio- 
nych na iunych urzęanikach, wszyscy robot- 
nicy będą wydalepi w przeciągu dni 14. Fa- 
bryka zatrudnia 7000 robotników. 

Wrzenie w Odessie. 

Odessa. Deputacja kolegium protesorów 
prosiła komendanta okręgu wojskowego o środ- 
ki bezpieczeństwa dla studentów. Komendant 
przyrzekł poczynić odpowiednie zarządzenia. 

Na podstawie pogłoski o zamierzc nym po- 
gTomie próbowano wczoraj rabować sklepy w 
pobliżu rynku. Policja rychło przywróciła po- 
rządek. 

Ruch antiżydowski w Rosji. 

Petersburg. (Pet. aj. tel.) Do agitacji „Zwią- 
zku ludzi resyjskich* przeciw rozszerzeniu 
praw żydów -- jak donoszą z Kijowa — przy- 
łączył się także „Związek porządku prawnego*. 
Tak car jak i Stołypin otrzymali depesze od 
członków „Związku ludzi rosyjskich“ z przed- 
stawieniem, 1ż nie należy rozszerszać praw 
żydów. Depesze do stołypina oapiewają, że 
rozszerszenie praw żydów popchnęłoby ezłon- 
ków Związku do zbrodni. 

Z Kaukazu. 

Tyflis. (Pet. aj. tel.) Szef ruchu kolei za- 
kaukazkiej inżynier Berdt został na drodze kra- 
jowej opadnięty przez dwóch nieznanych lu- 
dzi, z których jeden strzelił do niego z rewol- 
weru. Jednego z napastników zastrzelił Berdt 
na miejscu. Stan Berdta, który ma przestrzelo- 
ne płuco, jest grożny. 

Tyflis. (Pet. aj. teleg.) Lekarze stracili 
nadzieję utrzymania przy życiu b. gubernatora 
Elizawetpola jenerała (rolczapowa. Sprawcy 
zamachu, mimo energicznych poszukiwań, nie 
wyśled. ono. 

Napady na studentów w Odessie- 

Odessa. (Pet. aj. tel.) Wczoraj wieczorem 
zdarzyło się kilka napadów na studentów 
w klinice uniwersyteckiej. Kilku studentów od- 
niosło rany. Profesorzy obradowali nad środ- 
kami zabezpieczenia osobistego bezpieczeń- 
stwa studentów. Tą samą Sprawą zajmowało 
się także zgromadzenie studentów. 

Wybory do Dumy. . 

Petersburg. Socjaln-demokraci i socjalni 
rewolucjoniści bundowcy uchwalili większo- 
ścią 4 głosów przy wyborach popierać kade- 
tów tam gdzie nie będą mogli stawiać własnych 


kandydatów. Tą uchwałę należy przypisać 
wielkiemu wpływowi Plechanowa. 
Kolej Amurska. 

Petersburg. (Pet. aj. tel.) Rada ministrów 
przyjęła na wczorajszem posiedzeniu projekt 
ministra skarbu w sprawie koleji amurskiej, 
której budowa jest niezbędną koniecznością. 
dla stworzenia biegnącego po terytorjum ro- 
syjskiem połączenia między (:habarowskiem 
a syberyjską granicą. Linia prowadzić bedzie 
ze Streteńska przez Pokrowskaja do Ghaba- 
rowska i dzielić się będzie na dwie części. 
Budowa pierwszej części po prawej stronie 
od Streteńska do Pokrowskaja, długiej na 330 
wiorst, kosztować będzie 43 miljonów rs., dru- 
giej części ad Pokrowskaja do Chabarowska, 
długiej na 1400 wiorst 130 milionów rs. 
Rząd zamierza oddać budowę solidnej rosyj- 
skiej lub zagranicznej firmie. (idvbv brakło 
ofert, rzad sam przeprowadzi budowę. 


Grabież kościołów we Francji. 

Paryż. Naczeiiy prokurator w Marsylji 
wdrożył śledztwo karne przeciw biskupowi Nar- 
sylii, Andrien. z powodu jego protestu przeciw 
mwentaryzacj:. 

Plougernean. (Depart Finistere.) Wieśnia- 
cy stawiaja krwawy opór spisywaniu inwenta- 
'za i zramili kilku żołnierzy. Władze zażadałv 
posiłków wojskowych. 

Ustawa separacyjna a Watykan. 

Paryż. Arcybiskup paryski karay nał Richard 
wysłał do Rzymu swego sekretarza po nowe 
wskazówki Papieża w sprawie ustawy separa- 
cvjnej. 


„Ugoda. 
Budapeszt. Wek. b. korresp. donosi z 
Wiednia: Komisje w sprawie urezulowania 


stosunku cłowo-handlowego, wydelegowane 

przez oba rządy, obradowały podczas dnia 

wczorajszego. Wieczorem powrócili członko- 

wie węgierskiej komisji do Budapesztu. 
Zderzenie parowców. 

Brema. Pospieszny parowiec północao- 
niemieckiego I.loydu „Kaiser Wilhelm der Gros- 
se“ zderzył się z parowcem „Orinoco, „Kaiser 
Wilhelm der Grosse“ uszkodzony został w o- 
kolicy steru; na pokładzie jego zginęło 5 osób 
a 10 odniosło rany. Z parowca , Orinoco“ brak 
trzech marrnarzy. 

Budżet węgierski. 

Budapeszt. Sejm przyjął w jeneralnej dy- 
skusji budżet. Dzisiaj rozpocznie się dvskus- 
Ja szczegółowa. 


NADESLANE. 
Rnbryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też 
za nią nie odpowiada. 


A e e 14 
Skład fortepianow pianin 
owych i przegranych, sprzedaja i wypożycza najtanie 

za gotówkę i na raty instrumenta 1845 


Z. Raba, ulica w. Jana L. 13 


elikatną. 
Wszędzie do nabycia. 


2510 1a 


Zofia z £odzińskich Wierzbicka 


żona c. k. Adjunkta sądowego w Myślenicach 
przeżywszy lat 25 opatrzona 45. Sakramentami 
zasnęła w Para dn. 22 listopada 1906 r. — 
Pozostały mąż, rodzice, rodzeństwo i dzieci 
zapraszają krewnveh, przyjaciól i znajomych 
na obrzęd pogrzcbbwy, który się odbędzie w 
sobotę dn. 24 bm. o godz. 3 po peł. z domu 
żałoby na miejsce wiecznego spoczynku. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
w poniedzisłek dn. 26 bm. o godz. 9-tej rano 
w kościele parafialnym w Myśleniczceh. 


Zakład pogrzebowy A. Szajrańskiego. 


Każda Matka dhaiąca © zdrowie swych 


dzieci, nie użyje nigdy innej mączki, jak tylko wyrobu krajowego GURGULA MĄCZKĘ DLA DZIECI. Poró- 
wnawcza analiza z wyrobami wszystkich fabryk na kuli ziemskiej wykazała, że MĄCZKA GURGULA ta- 
kowe we wszystkich korzystnych składnikach przewyższa i jest jedynym środkiem odżywczym i wyżywczym 


Budzik konkurencyjny 

według syste- 
mu amerykań- 
skiego w każ- 
dem położen u 
iiący, dobrej 
konstrakcyi z 
trzyletnią pi- 
semną gWa- 
rancya za Qo- 


OG 


Kawaler 
30 przystojny i prawego 
arukteru -zlachcie na rzado- 
mn stanowisku z płacą ToczR , 
J00 K.. z prawem awansu, oże: 
hv się z panną iutel. miłej p+- 
7 "PR, do lat 302 od- 
'w.posagiem. Dyskr. pod sło- 


GU 


em honoru. Listy możliwie z br adny 
fogr. odbiera na głównej pocz- O Ena Wy 


290 przy od- 


e za okazaniem kwitu inserato- Moze Etal 


ego pot A. M. poste restante 


raków. Rzecz traktuje seryo rE mm "<PL =" A 
ni i wiada. $ z zor >. mai 
na anonimy nie odpowi ; SW 9—. Wysylka j mi Ho 8 


I-sza fabrykę 
jlannsa Konrada w BRriix 
Nr. 949 (Czechy). Bogato illnstr. 
polskie cenniki z przeszło 1000 ry- 
cinami żegarów, tow. srebr. i zlo- 
tych wysyła na żądanie gratis i 
tranko. 2128 10 


Pół kilo pierza gęsiego 


2509 4 


praktykanta 


andiu kolonialnego i win. Po- 
jący początki praktyki będa 
korzystne mi warunkami przy- 
Juliun Baczak. kety. 


osznktje 


za A tylko 60 ent. 
Stróż domu S Rozsyłam zupełnie nowe, szare pie- 


rze ręką darte 1 kilo tylko 60 ct., 
te samo w lepszym gatunku tylko 
70 ct. w pocztowych pakietach pró- 
bnych 5 kg. za pobraniem poaczto 


ty. bezdzietny z ajdzie miejsce 
grulnia b. r. Wiadomość przy 
Piotra Michałowskiege 1. 3. I. p. 


z m w | wem. M. Krasa, handel pierzem 
ytrzyŚci £ | w Pradze (Prag Czechy). Wy- 
pmaja 6 kawałków nu cytrę | miana dozwolona. Upraszam o 
talog 1907 gratis od J. Neu- dokładuy adres. 2349 


ner, Gorkaa, Bóhmen. 


Najbięńszy Zaklad Pogrzebowy 


Jana Wolnego 
Główny skład i fabryka trumien al. á. Tomasza 


(przy placu Szczopańskim). Telefon Nr. 831. Filja ul. Koper: 


mrząd urządzą pogrzeby dla wszystkich stanów, zuatwia sam wszy- 
kie formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów 
hóownież podejmuje się przewczu zwłok do wszystkich krajów Europy 


losjiadając własne KATAKUMBY, odstępuję miejsca pojedyncze na 
ieczne czasy, lub przyjmują zwłoki do tymczasowego przechowanir. 


UW AGA. Niekrvórzy z przedsiębiorców kraxowskich ogłaszają się, iż 
nój własny wyrób trumien, Go jest niezgodne z prawdą, gdyż ża- 
eu z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien 
u wyrabiać nie wolno, e tyłko ja jako majster stolarski prawo 


lua 1 fżktycznie trumay wyrabiam. 


ierwsza mor. fabryka zegarów wieżowych 


.MORAVUSinBriinn, Grosser Platz 6, 


a ę wyrabia 1 dostarcza 1246 0 

> A ME” ZEGARY WIEŻOWE za 

r ula kościołów, zamków, szkół, fabryk, ratuszów, 
4 will; solidne wykonanie, jak najtaniej. 

Zegary kontrolne diastrożow. 

Kr" o? Rorztoury bezpłatnie. — Najwyższe odzna- 

i czenia za doskonałe wyroby ek Sport. 


\ 


Najmilsza zabawka dla dzieci! 


Aby w spokoju 


wydrać można najstósowniejsza 


zażądajcie już teraz kartą koresp. 

3 od F. Ad. Richtera X Cie. 

NY krol. dostawcy kameralnego w Wie- 

LSK BE SĄ dniu |. Operngasse 16, przysłania 
= r 


franko nowego cennika 


kotwicznych skrzynek budowlanych 


i innych pouczających zabawek 
zawierającego wiele rycin i 
skrzynki oraz 


każda skrzynka 


ZSZYZNK 


objaśniającego zawartość każdej 
pomysłowe uzupelnienia, przez które pro 
budowlana może być według planu 
powiększona. 2304 2 


IN 


każde nasładownietwo i przedruk będą karane 


Jedynie prawdziwym jest balsam Thierry ego 


tylko z zielonym znakiem „Zakonnica“. Prawnie ochro- 
niony. Zdawna znany, nieprześcigniony przeciw zabu- 
rzen Om w trawieuiu, kurczom żołądka, kolkom, kata- 
rowi, bolom piersi, influenzie i t. p. Cena 12 małych 
iub 6 podwójnych flaszek lub 1 specya!. flaszka z pa- 
teriowanym zamknięciem K. 5. — franco. Thierry'ego 
maść bobkowa powszechnie znana non plus ultra prze- 

siarym ranom, zapaleniom, zranieniom, abszesom 
zodom wszelkieg o rodzaju. Cena 2 słoiki K. 3.60 
co wysyła tyiko za nadesłaniem pieniędzy lub za- 
a Apt. A. Thierry in Pregrada bhei Robitsch 
y z tysiącz. oryg. listami dziękczynnymi gratis i 
we wszystkich iepszych eptekach i drogueryach. 


| C. k. austryackie 


l 


$ 
$ 


koleje państwowe. 


Wyciag z Rozkladu Jazdy 


ważnego od 1 maja 1906 roku. 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza: 


4.30 rano pociag osobowy Nr. 31 z Krakowa 

4.47 ranu pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza-Plaszowa. 
4.53 rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza przyst. 
do Oświęcimia przez Podgórze, Płaszów. Skawina; po- 
lączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Alwernii i Sier- 
szy Wodzej, w Oświęcimiu do Wiednia I Wroclawia. 
6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 

6.50 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórza-Plaszowa 
do Podwołoczysk ł do lckam polączenia: w Tarnowie do 
Stróż stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i 
Budapesztu, (przyjazd 9.55 wieczór) w Rrzeszowie do 
Jasła a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa. 

8.10 rano pociąg usubowy Nr. 15 z Krakowa 

8.22 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Podgórza-Plaszowa 
do Lwowa; połączenia: W Dębicy do Tarnobrzega, Nad- 
brzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska: 
w Przeworskn do Tarnobrzega. 

8.30 rano pociąg mięszamy Nr. 411 z Krakowa 

8.46 rano pociąg mieszany Nr. 41l z Podgórza-Plaszowa 
do Wieliczki: 

8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa 

do Kocmyrzowa I do Mogiły 


9.02 przed poł. pociąg osobowy Nr. 41 z Krakowa 

9.17 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Paszowa 
9.24 przed pol. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza przyst. 
aa liaię transwersalną przez Podgórze Plaszów, Skawi- 
nę, Suchę; w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Su- 
chej do Żywca i Zwardonia, Chabówce do Zakopane- 


nego, w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 
nd 1. maja do 24 czerwca i od 16 września do 30 kwiet- 
nia 1906 z Krakowa do Zakopanego wóz wprost przecho- 
dzący pierwszej i drugiej klasy. 


11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 

11.12 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-Plaszowa 

do Podwłoczysk I do Ickan; połączezia w Tarnowie do 

Stróż, stąd do Jasła, do Nowego Sącza. Ogjowa, Koszyc 
Badaresztu; w Rzeszowie do Jasia a stąd do Nowego 

2. Chyrowa. Stryja. HM 13 

1.15 po poł. poc. osob, Nr. 33 z Krakowm 

l.du po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Plaszowa 

1.38 po pol. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza przystanku 

do Suchy i Oświęcimia przez Podgórze, Płaszów, Ska- 

winę; połączenia w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 

w Oświęcimiu do Wiednia i ' 

1.30 po poł. poc. miesz. Nr. 4:1 z Krakowa 

1.47 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Podgórza Płaszowa 

do Wieliczki: 

1.45 po poł. poc. osob. Nr. 6213 z Krakowa 

do Aogity i Kocmyrzowa 

2.4y po pol. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 

do Lwowa: połączenia w Tarnowie do Stróż, stąd do 

Jasła ì do Nowego Sącza, w Rrzeszowie do Jasła atąd 

do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja. 

3.00 Pociąg osobowy sezonowy nr. 49 z Krakowa. 

3.12 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza-Plaszowa. 

3.19 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza przystanku. 

do Zakopanego i Rabki kursuje od 25 czerwca do 15 wrze 

śnia włącznie z wozami wprost przechodzącymi I, H, i 

HI klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 

3.15 po poł. poc. Osob. Nr. 25 z Krakowa 

325 poc. osob, Nr. 25 z Podgórza Plaszowa 

è Słotwiny 

6.15 wiecz. poc. osob. Nr. 19 z Krakowa 

6.25 wiecz poc. osob. Nr. 19 z Podgórza Plaszowa 

do Stróż, połączenia w Stróżach do Nowego Sącza 

7.40 wiecz. "oc. miesz. Nr. 463 z Krakowa 

7.5r wiecz. poc. mięsz, Nr. 463 ż Podgórza-Płaszowa 

śo Wieliczki 

8.00 wiecz poc. osob. Nr. 45 z Krakowa 

8.13 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Płaszowa 

8.20 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza przystankn 

aa liaieę transwersalmą; przez Podzrze-Plaszów, Skawinę, 

Snchę, połączenia w Skawinie do Oświęcimia a stamtąd 

do Wiednia, w Kalwaryi do Wadowic, w Nowym Sączu 

do Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w  Zagórzanach 

do Gorlic. 

8.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 

do Kocmyrzowa 

3.38 wiecz. poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 

do [ckan Bukaresztu, Konstancyi a stąd w czwartki I ale- 

dzielę okrętem do Konstantynopola. 

9.U0 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 

9.10 wiecz. poc. osob, Nr. 17 z Podgórza-Plaszowa. 

do Podwołoczysk i Ickan 

19.55 wiecz. poc. osob, Nr. 11 z Krakowa 

11.05 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Pudgórza-Plaszowa 

do Podwołoczysk i do Ickan, połączenia: w Bierzanowie 

do Wieliczki, w Tarmowie do Stróż, stąd do Jasła do 

Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc, i Budapesztu; w Dębicy 

do Tarnobrzega, Nadbrzezia przez Rozwadów w kierun- 

ke ku Przeworskn: w Rzeszowie do Jasła, a stąd do 

Nowego Zagórza, Chyrowa i w Przeworska do Tar- 

aobrzega. 

11.52 w nocy pociąg osobowy nr. 47 z Krakowa. 

12.04 w nocy poc. osob. nr. 1022 z Podgórza-Płaszowa 

12.09 poc. osob. nr. 1022 z Podgórza przystanku. 


do Nowego Sącza przez Podgórze-Plaszów, Skawinę 
Suche. połączenia w Skawinie da Dworów, w Snchej do 
Żywca i z Wardoaia; w Chabówce do Zakopanego, w 
Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapeszte. Z Kra- 
kowa do Zakopanego kursuja wozy wprost przechodzące. 


od Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jā- 
sla przez Stróże 


Pzryjazd do Krakowa I do Podgórza 


4.20 rano poc. osob. Nr. 12 do Podzórza-Płaszowa, 
4.42 rano poc. osob. Nr 12 do Krakowa 

z Podwołoczysk i Ickaa; połączenia w Rzeszowie od Ja- 
sla, w Tarnowie od Jasła i od Orlowa; 


5.45 raxo poc. osob. Nr. 1017 do Podgorza przystaską 
5.52 rano poc. osob. Nr. 48 do Podgorza-Płaszuwa 

6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa 

z liali traaswersalnej przes Suchę, Skawineę, Podgórza. 
Plaszów 


6.41 ran. poc. posp. Nr. 2 do Podgorza-Plaszowa 

6.50 ran. poc. posp. Nr. 2 do Krakowa 

z lckan: połączenia w Środy i niedziele przez Konstaacyg 
z Konstantynopola (okrętem do Konstancyi) codzień ań 
Bukaresztu. 


7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Plaszowa 
7.30 ran. poc. osob. Nr. 412 do Krakowa 
z Wieliczki 


7.40 rano poc. oseb, Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły 


7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza przystanka 
7.53 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza-Plasz wa 
8.10 rano poc. osob. Nr. 32 do Krakowa 

z Oświęcimia i Snchy; połączenia w Oświęcimie od Wiles 
dnia i Krakowa, w Spytkowicach od Suchej, Wadowie, 
w Kalwaryi od Wadowic; 


8.32 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgorza-Płaszowa 

8.45 rano poc. osob, Nr. 18 do Krakowa 

z Podwołoczysk ł z lIckan, połączenia w Tarnowie od New 
wego Sącza — Stróż 


10.28 rano poc. mięszany Nr. 1061 do Podgorza przystan. 
10.35 raao poc. miesz. Nr. 1061 do Podgorza-Plaszewa 
z Oświecimia; połączenia w Oświęcimie od Wiednia 4 
Wrocławia, w Podgórzu-Plaszowie od Krakowa i LŁwowil 


11.22 przed poł. poc. mięsz. Nr. 462 do Podgorza-PIass. 
11.35 przed poł. pociąg mięsz. Nr. 462 do Krakowa 
z Wieliczki: 


1.05 po pol. pociąg osob. Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły: 


1.17 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgorza-Plaszowa 
1.30 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa sk 
z Lwowa; polączemia w Rzeszowie od Jasła, w Dęblay 
od Przeworska przez Rozwadow, od Nadbrzezia, % 
Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza, Jasła i Stroż 


1.47 Poc. os. sezonowy nr. 1013 do Podgórza przystaaka 
1.52 Poc. os. sezonowy nr. 1013 du Podgórza-Plłaszowa. 
2.04 Poc. os. sezonowy nr. 44 do Krakowa 


Zakopanego i Rabki kursuje od 25 czerwca do włącznie 
15 września. 


2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa; 


4.17 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza przysłaaku 
4.25 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza-Plaszewi 
4,40 po poł. poc, osob. Nr. 42 do Krakowa 


z liall transwersaine) przez Suchę, Skawinę. Podzorzsa 
Plaszow, połączenia w Zagorzanach, z Gorlic, w Jaślą 
od Rzeszowa, w Chabowce od Zakopanego w Sachel ań 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowic. 


6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Plaszowa 
6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa 


2 Podwołoczysk I z Stanisławowa połączenia w Prze. 
worsku od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowego Sączu, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, w Biur 
rzanowie od Wieliczki, 


7.10 wiecz. pociąg osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa 


8.55 wiecz. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanku 
9.00 poc. osob. wiecz. Nr. 1035 z Podgórza-Plaszowa. 


9.12 wiecz. osob. Nr. 44 do Krakowa 


z Oświęcima połączenia w Oświęcimie od Wiedala ł 
Wrocławia; w  Spytkowicach od Sierszy Wodseł, 
Alwernii. 


9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Plaszowa 
9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa 


z Podwołoczysk i z lckan połączenia w Przeworska e©8$ 
Tarnobrzega. w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Prete 
worska przez Rozwadów od Nadbrzezia i Tarsobrzeza, 
w Tarnowie od Budapesztu (odjazd 7 rano) Koszyc, Nes 
wego Sącza, Stróż. Nowego Zagórza, Jasła przez Stróży 


10.35 wiecz. osob. Nr. 24 do Podzórza-Płaszowa 
10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa 


z Rzeszowa połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dablzy 
od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzega, w Tarnewia 


10.41 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza przystankm 
10.47 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza-Plaszowu 


11.00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa 

z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Piig. 
szów; połączenia w Nowym Sączu od Budapesztu, Ke. 
szyc, Orłowa, w Habówce od Zakopanego, w Kalwatft 
od Bielska i Wadowic. 


majster kamieniarski w Dębniku I. 91, p. 


mm Franciszek Tumidalski! 


podejmuje się wszelkioh robót marmurowych, pomników, tablic z napisami, 
kropielnic, chrzcielnic, progów do budowy i t. p. — Jedynie główny wy- 
rob posadzki i stopni marmurowych. — Dostarcza odłamów marmurowych. 
na mo.ajki, posiadając własne tomy marmurowe, przyjmuje wszelkie za- 
mówienia w najprzysigpniejszych cenach. 


Sprzedaż. 


20 morg. pola w jednem kawałku 
wraz z nowo marowanemi pobudyn- 
kami, 15 minut od stacji ì od fa- 
bryki cukr. Chybi w równinie w 
pięknem położeniu z wolnej ręki do 
sprzedania. _ Bliższej wiadomości 
udziela właściciel Paweł Rusek 
w Mnichu Nr. 39. Poczta i 
stacja Chybi.  Anstrjacki Sląsk. 

2481 4 


Krzeszowice 


6714 


Dzieci rozwijają się przytem zuakomi- 
eieinie cierpiana zaburzenła trawienia. 


Wybitnie uznana w biegunee, nieży- 
cie kiszek, rozwolnieniu i t. p. 


Polecana przez tysiące lekarzy w kra- 


Domy i parcele 
do sprzedania : 

W Krakowie: Kamienica 2 pię- 
trowa przy nl. Batorego 20 z ogró- 
dkiem owocowo-kwiatowyni — do: 
chód netto 6* 

Parcela przy ul. Miodowej Nr. 22 
o powierzch. cir. 260 Sąż. kwadr. z 
domem jednopiętr. starym, wolny 
18 lat od podatku. 

Parceła przy ul. Miodowoj nr. 24 
o powierz. 300) sąż. kwadr. 

Obie parcele narożne słoneczne. 

W Podgórza: Kamienica 1-pię- 
trowa ze saterynami przy ul. Krze- 
mionki nr. 18 za 25.000K. dług bip. 
kasy pow. Oszczęd. 10.000 IK. do- 
ehód netto O12 ©. d» ; 

W Dębnikach: Kamienica 1-pię 
trowa z ogr dkiem przy ul. Ogro- 
dowej 1. 111 za 20.000 K. dług hip. 
10.000 K. dochód netto 7o. 

W Krowodrzy murow: Dom 
1-piętrowy nr. 159 z ogrodem owo- 
cowo kwiatowym tuż przy rogat:e 
ul. Długiej za 38'000 K dlug kasy 
oszczęd. 20.000 K. dochód netto 70/9. 

Wiadomośc: Kraków, Batore- 
go 20 parter. — Pośrednictwo wy- 
klaczone. 2501 1 


Wapiennikób i Kamie- 
niołomów Miejskich 


podkierownictwem Magistratu w Pod- 
górzu sprzedaje po przystępnych ce 
nac 206 

WAPNO SKALISTE 


odznaczone listem uznania na Wy- 
stawie budowlanej we Lwowie 1892 
r., oraz wielkim medalem zlotym 
na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej 
w Krakowie 1900 roku. Wapno ga- 
szone | Wapno do uprawy roli. Ró- 
wnież poleca ze swych skal zwa- 
nych „Kraemionkami' i „skałą Twar- 
dowskiego* Kamień budowiany, bru- 
kowy | Szuter. Zamówienia przyj- 
moje Kasa miejska w Podgórzn, T'e- 
lefom Nr. 161 i Zarząd wapieaników 
w Podgórzu, Telefon Nr. 162. 


MG RYDZE wa 


K:szone najznakomitsze w barył- 
kach 5-cio klg. wysyła Handel KA= 
LENDKIEWICZA w Limanowej 
po 5 kor. 2170 3V 

Grzyby suszone ladne po 7 
kor. za 1 kig 

Sok malinowy tylko prawdziwy 
z cukrem za barylkę 5 klg. 6 kor 
wszystko opłatnie w Anstrgi. 


Gem 0 
Do wynajęcia zaraz tanio 
L_ [5] 

pokoje ¿ 

igkne na pietrze umeblowane poje- 
Arzo lab razem z piecami kaflo- 
wymi po 6 koron miesięcznie w 
Swoszowicach w zakladzie ką- 
pielowym wśród parku 6 kil. od Kra- 
kowa 1 kil. od stacyi w miejscu. 4 


Miód pszczelny 
Świeży tegoroczny jako środek spo- 
żywczy i kuracyjny, posyłam pocztą 
za pobraniem pocztowem w 5. kg: 
blaszankach wraz z opłatą pocztową 
i opakowaniem po 5 koron i 80 hal: 
za czystość miodu zaręczam gdyż 
miód jest z wlasnej pasieki. Adres za- 
mówień P. Stelmach Sosnów p, 
Siemikowce Galicya. 2337 4 


LJ = 

Pozyczki 
załatwia za kondyktem i bez kon: 
dyktu, dła P. T. urzędników, ofice- 
rów w ogólności, profesorów, wielch- 
nego duchowieństwa, nauczycieli, 
notarjuszy, lekarzy, adwokatów i 
aptekarzy. Reprezentacja Bea 
amten « Vereinu we Lwowie ul. 
Kopernika 28. 2410 3 


Ronkurs 


na pasang kominia= 
rza w Žbarażu. 
Pobory: dochód z taks za czyszcze- 
nie kominów. Ilość dəmów z przed- 
mieściami: 1457 Udokumentowane 
podania z świadectwe.a moralności 
wnosić należy do Zwierzchności 
gminnej w Zbarażu najdalej do 30. 
listopada 1906 r. 2499 3 


Magistrat w Zbarażu 


ruh. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni Beaupre. — W drukarni „Głosu Narodu w Krakowie pod z 


i 


Tysiace uznañ. 


ju i zagranica. 


-— 


r 7 
gg Maszyny |: 

HA e, A N 
= do szycia < 
„Singera łódkowa zł.25.— |$ 


Pierścieniowa  £$.— 
Central Bobbin 47.50 
Z wszystkiemi przyrządami ; 
5 letnia gwarancya za przy- 
słanicm pieniędzy lub zaliczka 
i. Wiener Nähmaschinen Spezial- 
Versandhaus 2493 10 


Adoli Reimann 


WIEN XII. 
Margarethengiirtel 33, 


"ońsesodo4 EPT" afn 


Na św. Mikołaja 
poleca wielki wybór 
cukrów, podarków 
i pierników 
ADAM PIASECKI, Kraków 


vl. Długa 10, ul. Floryańska 2, 
Hotel Drezdeński. 


Porębski 


& Zimler 
Kraków, Rynek £. 8. 


Roboty reczne zączęłe, 
Materyaty do kaftn, 
Welny i Bawetny do 
robót drutowych i 
szydetkowych, 


i Bab Appie 81 


marus CORONAPIĄ) if 


ISTERED, 


| LONDON FARIS" 


Kazimiera Małczyńska 


przeprowadziła się ze dwo- 

ru w Łapszynie do Kołomyi 
ul. Mnichówka 80 

i tn dalej prowadzi przemysł domo- 

wy. Sprzedaje 2418 10 


a 
Bulion 
po 24 K. 20 K. 15 K. 13 K. zakilo. 


Owoce kandyzowane 
po 4 K. Skóry z dzików p.16i15K. 


Para skarogniadych 
karosierów 


5-letnich 16 i pół miary do sprzeda- 
nia. Kraków, Karmelicka Il 
Bar. Christiani. į 2497 3 


Najlepsze dożywienie dla dzieci zdro- 
wych i chorych na żołądek. 


Do nabycia w aptekach 
i składach aptecznych. 


Fabrik diät. Nahrmittel R: KUFEKE, 
Wien I., und Bergedorf- Hamburg. 


Perfumy 


na wagę i we flakonach w Lilkudziesięciu różnych zapa- 


chach, najmodniejsze: 


Azur, Gardenia, Jdeał, Fleurs, d'Amour, (ocar 
de Marie, Narcyz, Jasmin, Orchidea, Orion, piołek 


w kilku odmianach i wiele innych, również wody: 


kolońską, do ust i do mycia głowy 


na wagę i we flaszkach poleca 


Czesław Smiechowski 
Mały Rynek. obok apteki pod barankiem. 


X Na Gwiazdkę XÆ 
Bazar krajowy 


w Krakowie 


Róg głównego Rynku i ul. Brackiej I. 20. 


poleca w wielkim wyborze Świeżo otrzymane: 
Veloury oryginalne sławuckie na peleryny, 
Burki i rotondy damskie. 


Na Gwiazdkę 


sprzedaję, wysprzedając ró- 
wnocześnie po cenach wła- 
snych wszelkie 


TEE" IEEE" 1 


mieszka : 


aN 


stanie 


w Krakowie, 


a Jeżeli kto kaszie w sposób rozpaczny 


niech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a. » 


Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności 


PASTILEK GERAUDEL'A 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego 
Zapalenia opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi 


tudzież specyalne lecznicze jak: 
zistą, 


piersiowej, Astmy, otc- 


Niezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają. 


Bardzo użyteczne dla Pa 


Pudełko zawierające 12 Pastylek i sposób zaż 


lących, 


ania 


z we Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha, 


takowych 
Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, 
Krakowie, w aptek. PP. Wiszniewskiego, 


Rządowi 


pod firmą 


skiego; w Poznaniu,u P Glabisza i w Czerwonej aptece, etc- 


Ruckera, Ehrbara; w 


Redyka i Trauczyń- 


aprawniona 


R. RZĄCA I CHMURSKI 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy, L. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej 
krak., polecone przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


Bilńzkiej, Giezhüblarskiej, Zalterskiej, Dichy, 


odpowiadające składem chemicznym wodom: 


iumbarg, Kissingen, 


; litową, bromową, jodową, żela- 
kwaśną oraz wody mineralne normalne z 
l Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa 


cenniki na żądanie darmo. 


ow. Lekarskiego 
3200 


przepisu prof, 
w aptekach i drogueryacb, 


pojazdy na resorach, 


tak nowe jak używane w dobrym 


2471 12 


SŁ. Cyranki ewicz jdowych za 40 hal. w znaczkach 


wlaściciel składów z wszelkiemi pojazdami 


św. Jana 30. — Sklad: ul. Sławkowska 32. 


Fabryka wód miner, sztucznych i spacjaln, leczniczych 


arządem Stanisława Tomas 


) 
i maszynowych 


JEDYNA W RRAJU 
FABRYKA PASC 


Ignacego Wurn 


w Krakowie. nl. Kanonicza $ 


Latarka 


h— k. Ta sima 28 em. WYS. 

Ta sama 34 om. wys. 12.— 
Tanie maszyny parore 
opalanespirytusem, stojące 
z cyl went. bezpiecz. z 
piszcz. parow., Wys. 2t cm. 
całkowit. z lampką spiry: 
tus. zapakow. w pudełko 
kosztuja za sztukę 150K. 
Ta sama maszyna parowa 
większa i 34 cm. wysoka 
za sztukę 280 kor. Do 
nabycia wprost Manns 
Konrad |-sza fabryka zegar 
BRUX Nr. 955 (Czechy). H 
illostrowane polskie cenniki 
cej niż 1000 rycinami prze 
na żądanie za darmo i opłat 


do3-ch koron. 
Sukienki dziecinne 
od I-ej korony przyjņ 
się do roboty, Ul. Ogrod 
l. 6 na dole, wprost br 


MASZYNY DO SZYCIA SING 
apo cenach specy 
Nożne czółenka 


k. 74, możne Q 
Bobbin k. 35, 
pokrywą i 10 
gwarantya. 
za darmo. 


nowe. 

Ze względu na spóźniony s 
miast k. 140 po kor. 90. Sw 
Szcze z gwarancyą k. 6, 7, 8; 
kor. 4 i 5, świetne lampy acety 
kor. 3, 4, 5. Dnży katalog o 
rach, motocyklach i częściach 


ni: 
sylka za zaliczka przez skład f INi 
czny A. WEISBERGA, Wi w 
II Unt. Donanstr. 23a (firma p 


Nie czytać 


tylko, lecz spróbować się 
oddawna znanego, leoznid 


ulubionego mydła tilio 
Bergmanna i Sp., Djeczyn n. 
przedtem Bergmanna myd 
liowego (znak 2 górnicy), aż 
się pozbyć piegów i mieć p 
białą, a cery delikatną. 
Po 80 hal. za kawalek maj 
składzie 
W KRAKOWIE: Apteki B 
mański i Sp., F. Gralewsk 
Marcoin, M. Proń, W. 
dyk, L. Rosenberg, K. 
szniewski; Droguerye: J. 
nak, J. Klemensiewicz, A. 
chucki. A. Reifer, J. Wiśnigłz: 
ski t Sp., F. Zopoth i $, 
Handle Gal.: Anast. Fro 
Ch. F. Leistner, St. Pog 
ski i Zimler. Hdl. mat.: 
Drobner, M. Kreisler, 
i Spół.ka, St. Rożnowský-. 
Araten r 
W BOCHNI: Drog. Jan 
chnik, St. Pawło'"ski. 
W N. SĄCZU: Apt. M. Go 
cki, R. Jakubowski, J. Jar 
Droguerye: T. Kwiecińskt 
|] Zucker. 
W PODGORZU: Drog. L. 
ski, L. Sonnenschein, 
Lazar Friedenberg, 
W RZESZOWIE: Apt. A. 7 
BJ  piński, St. Klisiewic> 7 
łodziejowski. 


RU 


